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CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Jego ces. i król. Apost Mość raczył 
Najwyższym odręcznym dyplomem majo- 
rowi w stanie spoczynku, Józefowi K ram- 
mer, nadać najmiłościwiej stan szlachecki 
z przydomkiem „Marchan“. 


Od dnia 25 lipca do 8 sierpnia b. r. 
sprawdzono w kraju następujące choroby 
stadne: 

Zarazę waglikową: w Wołost- 
kowie w pow. mościskim; w Rozworzanach 
w pow. przemyślańskim ; w Kornalowieach 
w pow. samborskim; w Opakach, Kołtowie 
i w Krukowie w pow. złoczowskim. 

Świerżbu koni: w Rytrze w pow. 
nowosądeckim; w Wołczkowcach w pow. 
Śniutyńskim i w Stojowicach w pow. wje- 
lickim 

Nosaciznę u koni: w Chmie 
lówce w pow. trembowelskim i w Orze- 
chowcu w pow. skałackim. 

W tym czasie wygasły: 

Zaraza wąglikowa: w Gierczy- 
cach w pow. bocheńskim; w Woli zadere- 
Wackiej w pow. dolińskim; w Dernowie w 
Pow. kamioneckim ; w Czerkasach w pow. 
wowskim ; w Hołodówce i w Kołodrubach 
W pow. rudeńskim. 

Z e. k. Namiestnietwa. 

Lwów, dnia 3 sierpnia 1885. 
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NIEURZĘDOWA 


Lwów, 12 sierpnia. 


Przewidywane wzrastanie wpły- 
wu gabinetu torysowskiego w Anglii, 
Sprawdza się, a jakkolwiek nie w tej 
mierze, jak sobie pochlebiali sami 
konserwatyści, to przynajmniej pod 
jednym wzgledem stanowczo. Gabinet 
Salisbury'ego nie zdołał wprawdzie 
osłabić antagonizmu szerokich kół 
liberalnych , noszących się z nieufno- 


a 


ścią do najszczerszych nawet zamia- 
rów w dziedzinie reform wewnętrz- 
nych, ale pozyskuje sympatye tych 
kół w działalności swej na zewnątrz. 
Najwymowniej bowiem przemawia do 
każdego Anglika wszelka akcya, da- 
jaca rękojmię stanowczej obrony in- 
teresów jego kraju w tych mianowi- 
cie stronach, gdzie okupiają się inte- 
resa nietylko państwa, ale i wielu to- 
warzystw i pojedyńczych obywateli 
angielskich. Swieżo minister dla spraw 
indyjskich miał sposobność udowo- 
dnić-w parlamencie przy wniesieniu 
budżetu indyjskiego, że interesa wspo- 
mnione znalazły gorliwszych orędo- 
wników w konserwatywnych, niż ich 
miały w liberalnych członkach gabi- 
netu. O ile widzimy z tonu prasy an- 
gielskiej, lord Churchill przy tej spo- 
sobności potrafił nietylko przechylić 
opinię na korzyść nowego gabinetu, 
ale poniekąd i siebie zrehabilitować 
w oczach zbyt skrupulatnycu tory- 
sow, którzy mu  poczytali za rzecz 
zdrożną jego jaskrawe sympatye dla 
Iriandczyków. Przyznają to nawet or- 
gana liberalne, że młody minister dla 
interesów indyjskich, okazał więcej 
zdolności, wyłuszczając potrzeby pań- 
stwa indyjskiego i uzasadniając wy- 
datki budżetowe, niż przypuszczano 
w chwil, gdy lorda Churchilla zwa- 
no osobistością przecenioną. Na stwier- 
dzeniu tego faktu ogranicza się uzna- 
nie, gdyż pisma liberalne nie mogły 
pochwalać zasad polityki przezeń roz- 
winiętej, a stanowiącej zarazem bez- 
względną krytykę gabinetu liberalne- 
g0. Szczególniej w sprawach indyj- 
skich, wykazał Churchill przy wywo- 
dzie budżetowym tak rażące błędy w 
polityce Gladstone'a, że w pierwszej 
chwili mogło się zdawać, jakoby były 
premier działał jedynie w celu oba 
lenia wszystkiego, cokolwiek doda- 


tniego zrobił przed nim lord Beacons- 
field w Indyach. W kołach poważnych 
wigów, choć może tylko w duchu po- 
dzielano surowe zapatrywania młode- 
go torysa o błędach liberalizmu, zgor- 
szono się jednak przynajmniej na po- 
zór, że młody lord zerwał nawet z ta- 
ktyka tradycyjna i nie okrył płaszczy- 
kiem usprawiedliwienia polityki po- 
przedniego ministerstwa. Tak postępo- 
wały dotychczas wszystkie gabinety w 
Anglii i stanowiło to poniekąd rodzaj 
niespisanego układu, ażeby nowe 
ministerstwo odzywało się oględnie 
o polityce poprzedniego, jeżeli nie 
wszędzie, to choćby w parlamencie. 
Lord Churchill natomiast był sędzią 
nieubłaganym, tembardziej, że jak 
się zdaje, szło mu o otoczenie aure- 
ola polityki konserwatywnej i polity- 
ki zapoczątkowanej przez Beacons- 
fielda. Szło zapewne i o to, ażeby 
uzasadnić zwiększenie się budżetu 
indyjskiego blisko o pięć milionów 
funtów w roku bieżącym i okazujący 
się ztąd niedobór, który przez szereg 
lat wynosić musi rok rocznie około 
dwóch milionów. Mógł powiedzieć, 
że nadzwyczajne te wydatki spowo- 
dowała konieczność poprawienia sta- 
nu obronnego Indyj, ale lord Chur- 
chill chciał zarazem podać przyczyny, 
dla ktorych Indye dotad nie znaj- 
dowały się w stanie dostatecznie 
obronnym.  Przedewszystkiem tedy 
zwrócił uwagę, że w chwili niebez- 
pieczeństwa gabinet Gladstona nie 
byłby potrzebował robić nadzwy- 
czajnych wydatków , gdyby nie był 
niszczył i marnował wszystkiego, co 
już istniało dla obrony Indyj. Tym- 
czasem rząd Gladstona zarządził 
adjęcie szyn z linii kolejowej, rozpo- 
czętej do Quetah, która okazała się 
teraz potrzebną. Przez nieoględność 
także zwalniał były wicekról, lord 


Ripon, ludność od podatków , które 
kę potrzebne, a na to, co się dzie- 
je u granie Indyj w Azyi centralnej, 
zamykał oczy. Zaniechano więc wszy- 
stkiego, zaniedbano wojsko, koleje i 
zatoki, słowem łudzono się, że pokój 
wiecznie trwać będzie. Tylko ta, we- 
dług Churchilla, nieprzezorna polity- 
ka, była także powodem, iż gabinet 
liberalny widział się zniewolonym 
podwyższyć subsydya, udzielane przez 
Anglię emirowi Afganistanu; słowem, 
gabinet liberalny postępował w taki 
sposób, że to, co zniweczył, musiał 
na nowo stwarzać i żądać nowych 
kredytów. Przeciwko wywodom tym 
protestowało wprawdzie kilku człon- 
ków byłego gabinetu, ale ogólne wra- 
żenie pozostało korzystne dla gabi- 
netu obecnego i jego najskrajniejsze- 
go członka. 


Sprawy krajowe 
(Szkoły ludowe w Galicyi w r. 1884/85.) 


I. 

Statystyczne biuro krajowe ogłasza 
właśnie bardzo cenną i gruntownie opraco- 
|waną publikacyę o szkołach ludowych 
| w naszym kraju, z poczatkiem roku 1884/85. 
| Pragnąc zaznajomić szersze koło czytelni- 
|ków z tą użyteczną pracą, podajemy z niej 
ważniejsze daty. 

Z początkiem roku szkolnego 1884/85 
było w całym kraju szkół: 

a) Wydziałowych 14, szkół po- 
|spolitych 2.707, razem przeto szkół lu- 
| dowych publicznych, zorganizowanych na 
| podstawie ustaw szkolnych z 1873 roku, 
| 2.721. 
| b) Szkół ludowych publicznych , nie 
urządzonych dotąd na podstawie obowiązu- 
jacych ustaw szkolnych, zatem takich, któ- 
|rych organizacya polega na dawniejszych 
przepisach, było 348. 

Tak tedy wynosi ogólna ilość szkół 
ludowych publicznych w całym kraju 3 069, 


IV. 
S (Ciąg dalszy.) 
, Uryzeldę przedstawiała Nora, zachwy- 
Groe AN przepysznym stroju XVII wieku. 
AR, on z aksamitnej, niebiesko-zie- 
AA R. ubieranej czarnem futrem. Przód 
SEM owy jasno-niebieskiego koloru, po- 
A J od nawpół wyciętego stanika, sznu- 
amy był perłami. Wysoka, ze złotej ko- 
ronki kreza okalała szyję i ubierała do ło- 
kcia tylko sięgające rękawy; we włosach, 
U an czeszej Metz SNE 
a å erel, i 
tankomicie podnosi? jej piękność, że nie- 
m o szmer, ale nawet głośne wyrazy 10- 
ziwu, dolatywały ją z rozmaitych Da 


sali. ` 

Thaufeld i Roger. si e e 
loży, uśmiechali dee a, X 
zachwyt ich dla Nory, zadowolenie z joł 
powodzenia, rozpromieniało ich twarze. Spod 
glądali na siebie, dzielili się wrażeniem, a 
gdy na chwilę uciszona sala, przed osta- 
tecznem spuszczeniem kurtyny, raz jeszcze 
ap nela jakby jednym ogłuszającym o- 
k askiem, ręce ich połączyły się bezwiednie 
w gorącym uścisku. Zapewne osoby z or- 
szaku księżnej Gryzeldy, które przyczyniały 
się do uświetnienia całości, miały także po- 
między widzami swoich gorących wielbicieli, 
ale w tej chwili, oczy tego tłumu, jakby 
oczy dziecka olśnionego blaskiem meteoru, 
Jedynie czarująca Gryzelda przykuła do sie- 
bie, następne zaś dwa obrazy, w których ona 
już nie występowała, publiczność przyjęła 


Widoczaie zapisanem było w księdze 
przeznaczenia, że tego wieczoru wszystko 
się uda, bo i komedya nie zawiodła ocze- 
kiwania widzów, będących jeszcze pod uro- 
kiem przedstawionych żywych obrazów. 


Nora trochę rozgorączkowana , upojo- 
na zachwytem ogółu, przytem pewna sie- 
bie, zadowolona wrażeniem , jakie jej pię- 
kność wywołała, rolę swą odegrała z nie- 
zrównaną werwą, z tem „Orio“, tak rzadko 
spotykanem u aktorów dyletantów. Tadeusz, 
odgrywający z nią ważniejszą scenę, zna- 
komicie jej dopomagał w utrzymaniu się 
w jednej mierze doskonałości. Po raz pierw- 
szy zapomniał dziś Roger o nienawiści swo- 
jej dla Borzęckiego; od chwili, kiedy sam 
uwierzył w swą miłość, życzliwością bez 
granie obdarzał świat cały, co prawda, mało 
nań zważał i dziś mieścił się on dla niego 
w jednej osobie, a wszyscy, wszystko wobec 
niej niknęło | 

Brawa i bukiety zasypały artystów, 
kurtyna spadła, a z sali tłumnie zaczęto 
wychodzić, Za kulisami, w pokoju dla niej 
Nory CZONY M baron i Roger czekali na 


Baron , panujący ciągle z pewną tru- 
dnością nad Loci N przecha- 
dzał się mileząco, din kontenansu zatrzy- 
mująć SIĘ od ezasu do czasu przed olbrzy- 
mim koszem, w którym, na tle białych ka- 
melu i białego bzu, artystycznie się ryso- 
wały te cztery litery, N. O R. A., wypisa- 
ne różowemi alpejskiemi fiołkami, ulubio- 
bionym kwiatem młodej kobiety. Był to dar 
Rogera, którym powitać chciał Norę za ku- 
lisami. Bankier się patrzył, wychwalał pe- 
łen gustu układ kwiatów, przyjaźnie klepał 
po ramieniu siostrzeńca, i dalej chodził co- 


ziuniej, a oklaskom brakło pierwotnego za- | raz to prędzej, kręcąc się niemal w kółko. 


pału. 


Uśmiechnięta , promieniejąca wpadła 


niebawem Nora, a spostrzegłszy ich równo- 
cześnie, obydwom podała ręce. Baron okry- 
wał pocałunkami tę dłoń maleńką; wysu- 
nęła mu ją delikatnie, dotknęła ustami ru- 
mianej twarzy męża i zwróciła się do Ro- 
gera. Ujrzawszy kosz z kwiatami, złożyła 
rączki z dziecinnym ruchem zachwytu, a 
powtarzając: Dziękuję... dziękuję! — po- 
wtórnie podała mu rękę, którą on gorąco 
do ust przycisnął. Oczy ich się spotkały i 
chwilkę pozostały złączone z sobą, jakby 
magnetyczną siłą. Nagle Nora. żywym zwra- 
cając się ruchem, zaczęła pilnie czeg' $ szu- 
kać na stole, a nie nie znajdując, jeszcze 
pilniej szukała. Korzystając że nikt na nie- 
go nie zwraca uwagi, Thaufeld ręką prze- 
tarł łzą radości zwilżone oczy i w bezmy- 
ślnym pospiechu, futra i szale żony prze- 
nosił, składał i znów na dawne miejsce od- 
nosił. N ra szybko się ubrała i nie czeka- 
jąc, żeby jej mąż podał rękę, wsparła się 
na ramieniu Poryckiego i opuściła ten po- 
kój, w którym tyle nieznanych dotąd do- 
znała wrażeń. 

Dwa salony i jadalny pokój w pałacu 
ks. Narcyzy, zastawione były małemi sto- 
likami na Sześć lub ośm osób, przy których 
zaproszeni goście zasiedli do kolacyi. Wraz 
z lejącym się hojnie szampanem, przyby- 
wało zgromadzonym humoru i wesołości. 
Przy jednym z tych stolików usiadła Nora, 
Borzęcki, Roger, hr. Rostowski, człowiek 
lat sześćdziesięciu, który między młodymi 
uchodził za najmłodszego, tyle w nim było 
życia, ognia i entuzyazmu młodości, i p 
Idalia Waniewież, młoda mężatka, lat trzy- 
e a e Sprytna, wesoła » trochę 

wet trzpiotowata, ładna ta kobieta nie- 
mało się przyczyniała do wesołości, jaka pa- 
nowała przy tym stoliku. W zabawny spo- 
sób opowiadała koleje swego życia i pierw- 
sze małżeństwo zawarte z miłości w siedm- 


nastym roku, z najlepszym , najdelikatniej- 
szym człąwiekiem. 

— Takim był jeszcze w dzień ślubu, 
ale niestety — dodała, zmieniając naraz 
głos i wyraz twarzy, co u niej co chwila i 
na zawołanie się działo — jakże innym wy- 
dał się nazajutrz |... 

— Już nazajutrz ? — przerwał jej Ta- 
deusz. — To prędko L... 

— Nazajutrz — powtórzyła pani Ida- 
lia — i dzisiaj, — mówiła dalej — jestem 
mu nawet wdzięczną, że mi się dał tak pręd- 
ko i tak dokładnie poznać. Mój mąż, ten 
ideał mojej pierwszej młodości, był czło- 
wiekiem gwałtownym i brutalnym, i cóż na 
to powiecie ?... ani chwili mnie nie ko- 
chał | Przez lat sześć byłam bardzo, bar- 
dzo nieszczęśliwą , ale byłam wówczas mło- 
dą, odwagi i wiary w życie miałam wiele, 
i co$ mi w sercu cichutko mówiło: „Po- 
czekaj, będzie ono jeszcze innem dla cie- 
bie." Czekałam... i doczekałam się po upły- 
wie lat sześciu — wdowieństwa. O! zupeł- 
nie otwarcie przyznaję się do tego, że dla 
formy jedynie nosiłam żałobę, a nie będąc 
nigdy fałszywą, wszystkim tym, którzy przy- 
chodzili do mnie z łzą w oku, z wzruszeniem 
w głosie ipostawie, ze słowem pociechy na 
ustach, mówiłam, że na żadne z tych uczuć 
nie zasługuję Poczciwe te dusze pojęły 
mnie od razu i przestały obdzielać współ- 
czuciem. 

,— A potem — rzekł hr. Rostowski — 
byłaś pani wolną, miałaś lat dwadzieścia 
trzy i zamiast korzystać z tej wolności... 

— Powtórnie za mąż wyszłam. Jużto 
taki mój charakter! Wolność, o którą wal- 
czyć nie potrzebowałam, nie miała dla mnie 
żadnego uroku. Zresztą czynu mego zupeł- 

| nie nie żałuję. Patrzcie — dodała, wska- 
| zajac ręką na mężezyznę stojącego we 
drzwiach i rozmawiającego z panią domu — 


z których 88.74 pret, czyli prawie *Ą, 
urządzonych jest na podstawie obeenych 
ustaw szkolnych, a 11.26 pret. według da 
wniejszych przepisów. 

©) Szkół niepublicznych, czyli 
prywatnych, których liczba daleko częściej 
podlega zmianie , niż liczba szkół publicz- 
aych, było z początkiem ubiegłego roku 
szkolnego ogółem 318, nie licząc ani ochro- 
nek, które szkołami nie są, ani chajderów 
żydowskich , które w ogóle nie zostały do- 
sąd poddane należytej ewidencyi ze strony 
włądz szkolnych. Z owych 318 szkóś nie- 
gablicznych 58, czyli 16:60 pret. miało 
przyznaną cechę publiczną, t. j. prawo wy- 
stawiania świadectw publicznych, reszta 
zaś 265 była pozbawioną tego charakteru, 

Doliczywszy owe szkoły prywatne do 
wykazanej poprzednio liczby szkół publicz- 
nych ludowych, otrzymujemy ogólną ilość 
33887 szkół ludowych wszelkich kategoryj 
w całym kraju, z których 73 znajduje się 
w głównych miastach Lwowie i Krakowie. 

Szkół wydziałowych, jak powiedzieli- 
śmy, było 14, mianowicie 8 męzkich i 6 
żeńskich. Wszystkie miały po ośm klas, a 
„aiem obejmowały także niższe stopnie nau- 
ti, wskodzące w zakres szkół ludowych po- 
spolitych. 


Męzkie szkoły wydziałowe istniały : | 


w Wieliczce, Tarnowie, Krośnie, Przemy- 
slu, Samborze, Gródku, Sokalu i Sniatynie; 
zańskie: we Lwowie., Krakowie, Tarnowie, 
Ameszowia, Tarnopolu i Stanisławowie. W je- 
amym tylko Tarnowie istniały dwie szkoły 
eqrdziałowe męzka i żeńska. 

W porównaniu z rokiem poprzednim 
iiezba szkół wydziałowych powiększyła się 
o Awie. 

Z 2707 szkół pospolitych było 70 męz- 
kich, 64 żeńskich, wreszcie mięszanych prze- 
mnaczonych dla dzieci płci obojga 2573. 
Tak tedy przeszło 95 pre. szkół ludowych 
pospolitych służy równocześnie dla dziatwy 
obu płci. 

Podług podziału ilości klas, który jest 
zarazem podziałem według ilości sił nau- 
ezycielskich, było szkół jednoklasowych, czyli 
o jednym nauczycielu 2318, o dwóch nau- 
szycielach 196, o trzech 42, o czterech 182, 
o pięciu 16, o sześciu i siedmiu po 4. We 
Lwowie było szkół pospolitych zorganizo- 
wanych 14, z tych 10 o czterech nauczy- 
cielach, 3 o pięciu i 1 o siedmiu. W Kra- 
kowie 10, z tych wszystkie o czterech nau- 

- czycielach. 

W porównaniu z rokiem poprzednim 
przybyło szkół pospolitych 174, mianowicie: 
jednoklasowych 149, czieroklasowych 20, 
pięcioklasowych 3, oprócz tego otworzono 4 
szkoły siedmioklasowe. Natomiast liczba 
szkół sześcioklasowych zmniejszyła się o 2. 

Z 347 szkół pospolitych nieurządzo- 
nych dotąd na podstawie obowiązujących 
przepisów było: 309, ezyli 88:70 pre. je- 
dnoklasowych, 10 dwuklasowych, 28 trzy- 
klasowych, 1 czteroklasowa a 4 o więcej 
klasach. We Lwowie było szkół takich 2 o 
dwóch klasach, w Krakowie żadnej. 

Porównywując te cyfry z cyframi ro- 
ku poprzedniego, widzimy, że liczba szkół 
niezorganizowanych pomniejszyła się o 34, 

Przy szkołach niepublicznych. t. j. nie- 
utrzymywanych przez państwo, kraj, powiat 
lub gminę, ważną jest rzeczą wiedzieć, kto 


szkołę utrzymuje. Otóż z ogólnej 
318 szkół, utrzymują gminy wyznaniowe — 
po większej części ewangelickie — 78, kor- 
poracye religi'ne, głównie zgromadzenia za- 
konne 32, inne korporacye lub stowarzy- 
szenia 10, obszary dworskie 9, osoby pry- 
watne 194. 


Liczba szkół niepublicznych powię- 
kszyła się, biorąc za podstawę porównania 
poprzedni rok szkolny o 67, z czego przy- 
pada na gminy wyznaniowe 7, na korpora- 
cye religijne 18, na inne korporacye lub 
stowarzyszenia 4, ma osoby prywatne 38. 
Liczba szkół tej kategoryi mających prawo 
wydawania świadectw publicznych, powię- 
kszyła się o 14, w poprzednim roku bo- 
wiem było ich 39, w ostatnim natomiast 53 

Znaczna stosunkowo iłość szkół , u- 
trzymywanych przez osoby prywatne, tem 
się tłómaczy, że da tej kategoryi zaliczono 


szkoły, utrzymywane przez włościan, któ- | 


rzy składają się na wspólnego nauczyciela. 
Nauka tam odbywa się przeważnie tylko w 
miesiącach zimowych, zazwyczaj po chatach 
mieszkalnych, ogranicza się do czytania, 
pisania i rachunków. a udzielaną bywa przez 
|ugodzonego nauczyciela , którego kwalifika- 
| cya jest częstokroć bardzo rozmajtą, Jeżeli, 
zwłaszcza z ostziniego względu, jak te pod- 
niesiono słusznie w pubiikacji, będącej pod- 
stawa niniejszego referatu, jakość nauki, u- 
azielanej w takich szkołach , nieraz moża 
wiele pozostawie do życzenia, to m drugie: 
strony szkoły takie sę w każdym razie chlu 
|bnym dowodem samoistnego pOSŁUEN. pi- 
|trzeby oświaty u ludności wiejskiej. Wo- 
dług sprawozdań rad szkolnych okręgowych, 
jest szkół prywatnych, utrzymywanych prze” 
włościan : 

W powiatach: wadowiekim 38, ży- 
wieckim 28, myślenickim 4, bocheńskim 


85, brzeskim 24, dabrowskim 15, tarne- 
brzeskim 15, mieleckim 1, brodzkim 5, 
złoczowskim 3, kamioneckim 1, drohobye- 


kim 2, dolińskim 1, rudeckim 1, żółkiew- 
skim 1 Ogółem 165. 

Z wykazu powyższego wynika, iż 
w okręgach zachodniej Galicyi samoistne 
poczucie potrzeby oświaty daleko silniej 
jest rozwinięte, niż w Gulicyi wschodniej. 


W porównaniu z rokiem poprze- 
dnim , liczba szkół, będących dziełem ini- 
cyatywy włościan, powiększyła się o 18. 
Najsilniejszy przyrost okazuje się w powie- 


przybyły 4 nowe szkoły, brzeskim 8, tar- 
nobrzeskim 2. Oprócz tego w powiecie 
nsyśleniekim założono 4 takie szkoły. Na- 
tomiast powiaty dąbrowski i doliński wy- 
kazują ubytek po jednej szkole, 

Nadmienić jeszcze wypada, Ze po- 
między tej kategoryi szkołami, utrzymywa- 
nemi przez osoby prywatne, znajduje się 
w Lipniku pod Białą szkoła, utrzymywana 
przez niemiecki Schulverein. O ile wiado- 
mo, jest to jedyna szkoła w naszym kraju, 
subwencyonowana przez rzeczone stowa- 
rzyszenie, którego tendencye zanadto do- 
brze są znane. 


czy p. Waniewicz nie jest typem męża |w jedną i tę samą stronę, i tak zwykle 


szczęśliwego, a zarazem uszczęśliwiającego 
żonę ? 

Szczęśliwy mąż jest niestety egzem- 
plarzem tak rzadko widywanym, że już 
choćby dlatego trudno nam potwierdzić, 
czy p. Waniewicz był rzeczywiście owym 
białym krukiem. 


Byłto lat czterdziestu, wysoki i chudy | Helena Szwajczyńska, która za przykładem | 


mężczyzna, przypominający Anglików, jak 
ich ezasami w karykaturach przedstawiają. 
Blady, o ściągłych, długich niemal rysach, 


jasnych włosach, jaśniejszych jeszcze fawo- | 


rytach i na wierzchu osadzonych, łagodnych, 
niebieskich oczach. W całej swej, nie pię- 
knej ale dystyngowanej postawie, tyle 
miał fegmy, spokoju, zastanowienia, ile 
żona jego zdradzała trzpiotowatości i ży- 
wości. 

— Pomimo, a może właśnie dla tych 
wszystkich dyssonansów, które widzę, że 
pan między nami wynajdujesz — zawołała 
p. Idalia, przerywając Borzęckiemu dłuższą 
obserwacyę swego męża — małżeństwo na- 
sze jest szczęśliwe. O! bo też najtrudniej 
w życiu o prawdziwe, pełne poświęcenia 
przywiązanie. W naszym wieku, w małżeń- 
stwie jedynie widzieć je można, a gdy się 
je raz posiada, to tylko je cenić należy, a 
nie narażać bezmyślnie na utratę dla mrzon- 
ki lub urojenia. 

Oczy jej nieznacznie zwróciły się na 
Norę, gdy tych słów domawiała, ale jedne- 
go nie dosłyszała, drugiego nie dostrzegła 
pani Thaufeld. Zajęta była na pozór rozmową 
2 hr. Rostowskim, a oczy jej spotykały się co 
chwila z coraz wymowniejszemi spojrzenia- 
moi Rogera. 


W podobnych razach, jakby magne- i 


tyczną przyciągane siłą, kierują się one 


rozpoczynają się najdłuższe stosunki i naj- 
krótsze miłości Oczy czytają i mówią o 
(czem często serce jeszcze nie wie, i nie 


| rzadko także, nigdy dowiedzieć się nie ma | | 


| — Jaka p. Nora dziś piękna — na- 
| chylając się nad p. Idalią, rzekła dźwięcz- 


inym głosem siostrzenica ks. Narcyzy — p. 


i ciotki doglądając, by gościom na niczem 
lnie zbywało, doszła nareszcie do stolika 
zajętego przez opisane przez nas kółko. 

— Prawda — dłużej przyglądając się 
| Norze, odpowiedziała pani Waniewiez 
ale zdaje mi się, że wkrótce będzie jeszcze 
piękniejszą, 
| — Dlaczego? — półgłosem zapytała 
Helena. 

— Kiedyś ci to powiem. 

— Jutro? 

— O nie! Gdy za mąż pójdziesz. 
i — Długo czekać — odpowiedziała He- 
|lena i wolnym oddaliła się krokiem. 

— Bardzo ładna osoba — patrząc za 
odchodzącą, rzekła p. Idalia. 


— Bardzo — powtórzył Rostowski, 
przypatrując się okiem znawcy, smukłej 
dziewczynie, stojącej opodal. — Une rousse 


tres reussie, a to tak rzadkie. 

Ładną była rzeczywiście ze swoją zło- 
tą główką, nadzwyczajną białością twarzy, 
na której odbijały ciemno - szafirowe oczy 
i jak krew czerwone usta. I Roger dosyć 

łaskawie na nią spojrzał, przypomniawszy 
sobie, że to przez nią tak niespodziewanie 
na balu w tym samym domu, został deko- 
rowany. 
(Ciąg dalszy nastąpi). 
ALCES 


cie bocheńskim, bo aż 11 , w myślenickim ! 
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SPRAWY MONARCHII 


(Kościół grecko-wschodni w Bośnii,) 

Z powodu głosów prasy rossyjskiej, 
ubolewającej nad „smutnem położeniem ko- 
ścioła wschodniego w Bośnii i prowadzoną 

| w tym kraju propagandą katolicką", wycho- 
dząca w Serajewie Bosnische Post przyta- 
cza fakta i cyfry, dowodzące aż nazbyt wy- 
mownie, jak nieużasadnione są te jęki bo- 
łeści. „Moglibyśmy — pisze ten dziennik — 
przytoczyć przeszło sto miejscowości, w któ- 
rych od czasu okupacyi kościoły, klasztory 
i probostwa wschodnie zostały zbudowane, 
albo też istniejące już zrestaurowane." Ta- 
kich miejsce, w których nowe budowle wy- 
konano, przytacza dziennik 28 — podczas 
| gdy budowli katolickich wzniesiono 15. Na 
budowle kościelne wydał rząd do końca r. 
1664 dla wszystkich trzech wyznań złr. 
| 126.000, z tego wypada na kościoł wscho- 
jani zdr. 69.000, a zatem więcej niż połowa 
całej sumy na wyznanie, które liczebnie 
cwcrzy troszkę więcej niż !/, ludności, Prócz 
isgo dawano bezpłatnie materyał budowla- 
Ins, grunta i £ p. a inżynierowie rządowi 
jrobili bezpłatnie plany i kierowali budo- 
| wami. W feljewo np. wybudowano semi 
i aerynm wschodnie za 40.000 złr. — Do tego 
|przybywe jeszeze wspaniałomyślność Mo- 
| azrehy, który z własnej szkatuły ofiarował 
wicikie samy, i ofarność prywatna. Kościół 
wschodni zatem nie może się użalać, żeky 
o zim nie pamiętano. Również niezbitemi 
faktami odpiera Bos. Post zarzut propagan- 
| dz katolickiej, podnoszące, iż rząd nie ma 
zgoła nie wspólnego z pojedyńczemi wy- 
padkami prozelityzmu. 
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(Z Warszawy.) 

(W sprawie spodziewanego przyjazdu cara. — Res 
organizacya Banku pęlskiego i fundusze złożone 
w tej instytucyi, — Żydzi w pasie pogranicznym.) 
Piszą do Czasu: Zdaje się, że w roz- 
porządzeniach , tyczących się podróży car- 
skiej, nastąpiła zmiana, skutkiem której 
car nie będzie w Warszawie, a cała jego 
bytność w Królestwie ograniczy się na kil- 
kudniowych polowaniach w Lubochenku. 
W sferach, które pod tym względem po- 
winny być najlepiej poinformowane, panu- 
je dyskretne milczenie, albo też rzucane są 
półsłówka, mające na celu osłonięcie taje- 
mnicy co do kierunku podróży. Taką dro- 
ga zapewne powstała wieść, że car ma je- 
chać do Kromieryża na Kijów. Do jakiego 
stopnia pogłoska ta jest pewną, nie wiem 
To niezawodne, że w Warszawie nie czuć 
bynajmniej bliskiej bytności cara 

Inna pogłoska zapowiada wstrzyma- 
nie reorganizacyi banku polskiego, aż do 
czasu zreorganizowania bankn państwa, 
którego filią miał zostać nasz bank, — 
Mówią, że obecny zastępca prezesa banku, 
baron Driesen, miał w tym duchu uczy- 
nić w Petersburgu przedstawienie. Byłby 
so projekt bardzo logiczny. Świeży wypa- 
dek okradzenia banku państwa na 220 000 
rs. wskazuje, że instytucya ta ma wady 
organiczne, które wprzód należałoby usu- 
nąć, nim się pomyśli o przeszczepieniu te- 
go organizmu na nowy grunt. 

| Wasilczykow, członek komisyi reorga- 
nizacyjnej i p. Jankiewicz, urzędnik banku 
polskiego, dokonali w tych dniach rewizyi 
banku polskiego w Kaliszu. Księgi i kasę 
znaleziono w należytym porządku, 

W banku polskim są ulokowane. mno- 
| gie fundusze miast polskich. Lublin posia- 
| da funduszów miejskich w banku polskim 
121.842 rs., Lubartów 600, Łęczno 6.157, 
| Janów 2,7381, Kraśnik 3.052, Biłgoraj 13.208, 
| Zamość 6.933, Szczebrzeszyn 5.802, Kra- 
snystaw 34.620, Chełm 22.098, Hrubieszów 

7.210, Dubienka 24.431, Tomaszów 10.819 
rubli. Ogółem wszystkie miasta w Lubel 
skiem mają 271.400 rubli. 

W liczbie środków zapobiegających 
xontrabandzie nu pograniczu Królestwa, 
istnieją przepisy, regulująca warunki poby- 
tu ludności żydowskiej w całym pasie nad- 
granicznym Królestwa, szerokim na wiorst 
21. Zydzi, nie trudniący się rolnictwem, 
słażbą prywatną lub pewnemi odpowiednie- 
mi wsi rzemiosłami, nie mogą mieszkać po 
wsiach pasa pogranicznego. Prezydenci i 
burmistrze miast tego pasa obowiazani są 
prowadzić ogólne regestra izraeliekiej lu- 
dności stale mieszkającej, z wykazaniem ro- 
dzaju zatrudnienia każdego izraelity. Prze- 
siedlania się żydów z wewnątrz kraju do 
pasa pogranicznego, zakazane są stanow- 
czo. Prezydenci miast, burmistrze, oraz 
wójci gmin, mają prawo robić przedstawie- 


Zastępcy ministrów Giersa i Nabobowa. — 
| 


których pogranicznych miastach i miaste- 
ezkach mieszka nie mało żydów, najzupeł- 
niej bezprawnie, dlatego to Dniewnik dora- 
dza zarządzanie rewizyj peryodycznych lu- 
dności żydowskiej, celem należytego zasto- 
sowania przepisów pomienionego prawa. 


(Sprawy rosyjskie.) 
(Zjazd posłów rossyjskich przy dworach bałkań- 


Projekt podwyższenia opłaty od paszportów zagrani- 
cznych. — Pogłoski o wypuszczeniu nowego wzoru 
bauknotów i monety.) 

Z Petersburga piszą do warszawskie- 
go Wicku: Zjechali tu obecnie i bawią 
wszyscy posłowie rossyjscy przy dworach 
bałkańskich i wielu posłów innych państw 
europejskich a mianowicie: ks. Urusów, po- 
seł przy dworze rumuńskim; Persiani, po- 
seł przy dworze serbskim; Argiropulo, mi- 
nister rezydujący przy dworze czarnogór- 
skim; Sorokin, minister-rezydent i konsuł 
generalny w Rumelii Wschodniej; p. Chi- 
trowo z Egiptu; br. Morenheim, poseł z 
Paryża; ks. Gorczakow, poseł z Madrytu i 
p. Toll, peseł z Kopenhagi. 

Przez czas nieobecności ministra Gier- 
sa, który wyjechał do kapiel do Francens- 


| badu, zastępować go będzie towarzysz mi- 


nistra p. Vlanghali. Ministra sprawiedłiwo- 
ści Nabobowa zastępeje Markow, zaś mini- 
stra komunikacyj Posieta członek rady mi- 
nistrów Zurawskoj. 

Nowoje Wremia dsnosi o projekcie 
znacznego podwyższenia opłaty od paszpor- 
tów zagranicznych. 

W sferach rządowych — powiada Eko- 
momiczeskij Wiestnik —- zajęci są obecnie 
myślą wypuszczenia nowego wzoru wszyst- 


kich pieniędzy, począwszy od monety zdaw- 


kowej aż do sturublowej. Moneta miedzia- 
na, srebrna i złota będzie bita wedie wzo- 
rów z czasów Katarzyny I (żony Piotra W.) 
tylko kędzie znacznie mniejsza, zwłaszcza 
miedziana, z uwagi na ciężar. Na każdej 
sztuce będzie wizerunek cara. Moneta złota 
będzie bita począwszy od jednego rubla. 
Srebro będzie 84 próby, tak, aby pieniądze 
srebrne miały wariość metaliczną na gieł- 
dzie, nie zaś kredytową jaką mają dziś, 
skutkiem nizkiej próby; będą też bite ćwierć 
i pół rable. Co się tyczy biletów kredyto- 
wych, te będą wyrabiane z papieru, przy- 
gotowanego nie ze szmat zwyczajnych. jak 
obecnie, ale z paku? jedwabnych, co doda im 
mocy i utrudni fałszowanie. 

projekcie tym Petersdurskie Wiedo- 
mosti widzą usiłowanie reformy monetarnej, 
mającej na celu przywrócenie waluty me- 
talicznej. 


(Obawy Francyi o Egipt.) 

Politische Corresp. podaje z Paryża na- 
stępującą korespondencyę: „Mowa angiel- 
skiego kanclerza skarbu Hieks-Beacha o 
misyi sir H Drummonda Wolffa do Kon- 
stantynopola, zrobiła tu bardzo niemiłe wra- 
żenie. Nową politykę egipską gabinetu an- 
gielskiego streścić można w kilku wyrazach, 
jak: utrzymanie kontroli angielskiej i wamo- 
enienie zwierzchnictwa tureckiego. Według 
tego przypuszczaćby można, że żadne inne 
mocarstwo nie ma prawa mięszać się do 
spraw egipskich, oprócz Turcyi i Anglii. 
Jest to wszelako bardzo mylne zapatrywa- 
nie a polityka tego rodzaju byłaby posie- 
wem groźnych zawikłań i wielkich niebez- 


 pieczeństw dla utrzymania pokoju. Francya 


i Europa, powiedzieć to wypada z góry, nie 
mogłyby pozostać obojętnymi widzami ta- 
kiej polityki odosobnionej dwóch mocarstw. 
Europa wzięła już w swoje ręce uregulo- 
wanie kwestyi egipskiej i nie może dopu- 
ścić do tego, ażeby po tem oświadczeniu 
odbierano jej podstępem to prawo. Jeżeli 
w ciągu lat pięćdziesięciu cywilizacya zro- 
biła znaczny postęp w Egipcie, to stało się 
to pod wpływem Europy, a w pierwszym 
rzędzie Francyi. Anglia tymczasem, przy- 
zwoliwszy na handel niewolnikami w Su- 
danie, ma zamiar utrwalić na nowo wpływ 
Turcyi nad Nilem. 

Rząd francuski spogląda z wielkim nie- 
pokojem na możebność takiego wypadku i 
nie przestanie czynić przeciw temu zabie- 
gów. 4 drugiej strony jednak uwzględnić 
trzeba, że Anglia działa pod naciskiem ró- 
żnorodnych zobowiązań, że nie się jej nie 
powiodło w Egipcie, gdyż nie była w sta- 
uie ani jego granie ubezpieczyć, ani wpro- 
wadzić porządek w administracyi wewnę- 
trznej. Ale jedyną znowu drogę wyjścia z 
tak trudnego położenia znaleźć może, zwra- 
cając się do Kuropy; każde zaś inne jej u- 
siłowanie, musi się rozbić. Porta pojmuje 
lepiej swoje międzynarodowe zobowiązania 
i nie okazuje wcale uprzejmości dla propo- 
zycyj angielskich. Zwierzchnictwo zasadni- 
cze oraz w sprawach religijnych, przypada 
sułtanowi o wiele więcej do gustu, niż na- 
rzucona mu przez Anglię rola żandarma. 


nia o wydalenie każdego podejrzanego o Czuje on, że mógłby przez to narazić swo- 
kontrabandę żyda na odległość 100 wiorst | je inne żywotne interesą, i że sił swoich 
od granicy. Prawa te, dość surowe w osno- | nie powinien rozpraszać, lecz trzymać je 
wie swojej, są słabo, jak donosi Warsz. w skupieniu. Francya zaś życzy sobie prze- 
| Dniewnik, wykonywane w praktyce. W nie- dewszystkiem utrzymania istniejących tra- 


ktatów i wzmocnienia przewagi khedywa. 
Zgodziłaby się na wcielenie pewnej siły 
zbrojnej tureckiej do armii egipskiej i na 
administracyę pod kontrolą Europy, pod wa- 
runkiem jednak, żeby żadne mocarstwo nie 
interweniowało n:d Nilem. Anglia, mniema- 
ją w Paryżu, ma dość do czynienia z in- 
nemi swemii kłopotami, nie byłoby zatem 
roztropnie z jej strony, gdyby sobie sama 
chciała stwarzać nowe trudności.“ 


— JCW. Areyksiążę Albrecht opu- 
ścił wczoraj po południu naszć miasto, udając 
się do Krakowa. £ 

+ Feliks Poradowski , podporucznik 
2 pułku ułanów b. wojsk polskich z r. 1881, 
obywatel powszechnie szanowany, zakończył ży- 
cie dnia 8 b. m. w Kołtowie, w Brzeżańskiem, 
przeżywszy lat 76. 8 

— Posiedzenie Rady miejskiej od- 
będzie się jutro, we czwartek, o godzinie 6 
wieczorem. Na porządku dziennym między in- 
nemi: wniosek w sprawie budowy szkoły lu- 
dowej na Zofiówee; wniosek w sprawie przy- 
zwolenia dodatkowego kredytu w celu spłacenia 
należyteści skarbowej od realności 1. 124 m., 
zakupionej przez gminę m. Lwowa; p. Emil 
Breuer z projektem założenia prywatnej ulicy 
na gruncie realności pod L 211 i2122; 
wniosek w sprawie asjgnowania subwencyi za- 
kładowi głuchoniemych | sprawa wypłaty sub- 
wencyi dla szkoły ewangelickiej we Lwowie; 
wniosek w sprawie budowy dalszej części ka- 
nałn w ulicy Gródeckiej i sprawa odpisania 
zaległości gminnego podatku czynszowego, 

— Zjazd kupiecki. Dnia 8 b. m. od 
było się szóste posiedzenie chrześciańskich kupców 
i przemysłowców w sali posiedzeń Izby han- 
dłowo-przemysłowej w ratuszu, na którem nie- 
odwołalnie ustanowiono termin zjazdu chrze- 
ściańskich kupców i przemysłowców na 27, 28 
i 23 września b. r. we Lwowie. Uchwalono 
zarazem poczynić odpowiednie kroki w dy- 
rekcyach kolejowych, aby uzyskać zniżenie ceny 
jazdy dla uczestników zjazdu W końcu wy- 
brano z erop: tutejszych najzacniejszych oby- 
wateli stanu handlowego i przemysłowego, zna- 
nych z gorliwości dla spraw publicznych, ko- 
mitet przyjęcia gości zjazdu. 

— Komitot opieki nad wydalonymi 
z Prus Polakami w Krakowie zawiadomił pi- 
smem z dnia 10 b. m. komitet lwowski, że 
wielka liczba wygnańców ze Saląska Pruskiego, 
przeważnie górników i hutników, przybędzie 
w tych dniach do Galicyi, dla których potrzeba 
wynaleźć stosowne pomieszczenie. Ktoby przeto 
mógł nieszczęśliwym wygnańcom dać stosowne 
zatrndnienie, raczy zgłosić się do tutejszego ko- 
mitetu opieki nad wydalonymi Polakami albo 
do komitetu krakowskiego. 

= Sprytny oszust. Dnia 10 b. m. do- 
wiedział się dyrektor s:koły muzycznej p. Ma- 
re«, że pewien jegomość, który wypożyczył 23 
lipca b. r. z jego składu fortepian cenimy na 
850 zł., za miesięczną opłatą 7 zł, który to 
fortepian został mu po wystawieniu rewersu do 
jego mieszkania pod L 11 ulica Kopernika od- 
stawiony, wyprowadził się w pięć dui potem 
z tegoż mieszkania, niewiadomo dokąd. Dachs- 
dzenia policyjne wykryły tegoż samego dnia, 
b ów miezuajomy, mieniący się technikiem Bo- 
esławem Boreckim, najaw: 7 

> nająwszy pod l. 17 przy 
placu Chorążczyzny od stróża pokoik na dwa 
dni, kazał tam przenieść ten fortepian, i 20 
sprzedał 50 następnie p. Karolowi Mareckiemu, 
właścicielowi składu fortepianów za 200 zł, 3 
dag tani, nie będąc na razie przy pienią 

, Zastawi, takowy w tutejszym zakładzie 
zastawniczym ruskiego banku za 100 zł. Przy 
tej sposobności dowiedziano się, że Borecki za- 
stąwił był już w drugiej połowie czerwca b. r. 
w tymże zakładzie fortepian za 100 zł., który 
wykupił sobie p Aleksander Alszer, właściciel 
waż fortepianów, dnia 29 czerwca b. r., na- 
jwszy tegoż dnia od nieznanego mu Bolesława 
ie ona zasiawniczą kartkę za 100 
nymi PRA Sr: e g roma lee 
ge Sarajewa. E Ee dekret na urzędnika 
ae 1 ając ai: przed odjazdem tu 
«żenić, zmuszony je ARA P 

Ze TTT Jest okolicznościami instru- 
ment ten najspieszniej spieniężyć, p 
cziemu wylegitymował się E wiz SE > 
jako Ustlanowicz, zaś przed p. sia kartą 
technik Bolesław Borecki. S erem jako 

SE > Prawdzono jedno- 
cześnie i tę okoliczność, że sprzedany panu Al- 
szerowi fortepian, wypożyczył ów zuchwały 
oszust, 19 czerwea b.r., ze składu fortepianów 
pani Balkowej, że takowy odstawiono mu do 
domu pod 1. 25 przy ulicy Kraszewskiego i że 
mimo zastawienia go za kilka dni w rzeczonym 
zakładzie, oszust zjawił się u pani Balkowej, 
płacąc rzetelnie dnia 23 lipca i 4 sierpnia b. r. 
miesięczną należytość za wypożyczenie tego in- 
strumentu, Oprócz wymienionych poszkodowa- 
nych, zgłosili się w ciągu dochodzeń tutejsi 
meblurze Wolf Kaufmann, lizak Czysz i Berl 
Kiczales, od których Borecki wypożyczył meble 
i które także sprzeniewierzył. Policya jest już 
na tropie oszusta. 

— Zabawa ogrodowa na dochód sto- 
warzyszenia młodzieży handlowej wyznania moj- 


żeszowego, które sobie postawiło za cel kształ- ! 


cenie tej młodzieży w duchu narodowym, od- 
będzie się w sobotę, dnia 15 b m., na Strzel- 
nicy miejskiej. Zabawa ta będzie połączona 
z tańcami przy odgłosie 2 muzyk wojskowych. 
Początek o godz. 4 po południu. — W razie 
niepogody zabawa odbędzie się w niedzielę, dnia 
16 b. m. 

= Przejechanie. Dorożkarz nr. 5. prze- 
jechał wczoraj o godzinie 5 z południa na ulicy 
Gródcckiej, 8-letniego synka konowała p. Dra- 
palika. Doznał on przełamania kości prawego 
ramienia, przerwania lewego ucha i uszkodzenia 
na głowie. Winowajeę pociągnięto do odpowie- 
dzialności. 

— Zamek Kromieryzki, który za 
dni kilkanaście posłuży za miejsce zjazdu Najj. 
Państwa z carstwem rossyjskiem, jest dwupię- 
trowym a od strony parku trzypiętrowym 
w stylu włoskim zbudowanym pałacem, z dwo- 
ma obszernemi skrzydłami. Przedewszystkiem 
wspaniale i imponująco przedstawia się zamek 
ed strony parku. W środku głównego korpusu 
znajduje się dwupiętrowa olbrzymia sala, urzą- 
dzona i utrzymana z królewskim przepychem. 
Do sali tej przytykają po jednej i drugiej stro- 
nie obszerne komnaty, z któremi łączą się 
mniejsze apartamenta. Na drugiem piętrze znaj- 
duje się kaplica i sala z tronem. Zamek połą- 
czony jest kuryterzem z seminaryum ducho- 
wnem, obszernym i wygodnym budynkiem, 
z którego prowadzi krużganek do kościoła św. 
Maurycego. Po prawej stronie głównej bramy 
zamkowej znajduje się dom niezamieszkany, a 
ten, jak niemniej szkoła realna i kilka budyn- 
ków prywatnych p służy na pomieszczenie osób 
orszaku Najj. Dworu i cara Aleksandra. Do 
zamku przytyka obszerny i uroczy park z dłu- 
giemi cienistemi aleami, szpalerami, wodotry- 
skami i stawem, po którym pluskają łabędzie. 
Zamek sam zawiera około 250 większych i 
mniejszych apartamentów, nad których odświe- 
żeniem i upiększeniem zajętych jest obecnie 
dniem i nocą kilkaset rąk. Główna praca przy- 
pada tapicerom i dekoratorom sprowadzonym 
umyślnie z Wiednia. Również w parku panuje 
od dni kilkku ruch nadzwyczajny. Robotami kie- 
ruje tutaj jeden z dworskich ogrodników, Z dy- 
spozycyj, wydanych intendenturze nadwornych 
teatrów, należy się domyślać, iż w czasie zjazdu 
odbędzie się przedstawienie sceniczne. 
Fatalna mistyfikacya spotkała 
znany dziennik berliński Nordd. Allg. Ztg. 
Rozpoczął on w odcinku druk noweli p n. 
Der zerbrochene Krug, do której zdawał się 
wielką przywiązywać wagę, na czele bowiem 
uczyniono wyraźne zastrzeżenie, że „przedruk 
jest wzbroniony. Tymczasem okazało się, że 
nowela ta pochodzi ze zbioru dzieł znanego pi- 
surza niemieckiego Henryka Zsehokke'go i znaną 
jest od dawna każdemu, nieco lepiej obznajo- 
mionemu z literaturą powieściową. Jakiś figlarz 
przepisał słowo w słowo nowelę, która w tym 
roku obchodzi 80-letni jubileusz, przesłał ją re- 
dakcyi pomienionego pisma, a ta podała ją czy- 
telnikom jak twór „młodego i wiele obiecu- 
jącegn pow wiopisarza, ukrywającego się pod 
pseudonimem“. Należy zauważyć, iż sprawca 
mistyfikacyi nie zmienił nawet tytułu powiastki, 
chodziło mu bowiem widocznie o to, aby kom- 
promitącya była zupełną. 

Czterokrotnie zamężną a nie 
owdowiałą ani razu jest młoda Amerykanka p. 
Nellie Yourex, Baker, Phillips. W r. 1882 po- 
ślubiła miss Nellie p. Yourex, lecz żyła z nim 
tylko jeden dzień, poczem odebrali ją rodzice. 
Yourex opuścił okolicę, a ponieważ nie dawał 
żadnych o sobie wiadomości, Nellie wyszła w r. 
1885 za p. Jana Baker, który ją po kilku ty- 
godniach opuścił, będąc już poprzednio ożenio- 
nym z inną. Następnie, Nellie nie dając za 
wygranę, pojęła za małżonka p. Henryka Phi- 
lipps, który, posprzeczawszy się z nią, porzucił 
ją i wniósł skargę o rozwód. Zanim jednak 
takowy otrzymał, ożenił się powtórnie i Nellie 
kazała go zaaresztować pod zarzutem dwu- 
żeństwa. Lecz nie tu koniec perypetej małżeń- 
skich przedsiębiorczej Amerykanki. Gdy uzyskała 
rozwód z ostatnim mężem, powrócił pierwszy 
p. Yonrex i Nellie poślubiła go po raz wtóry. 
Nellie ma dopiero lat 19i wszyscy jej mężowie 
żyją! 

AM Pożar konsulatu angielskiego 
w Adryanopolu. Przed kilku dniami wybuchł 
w gmachu konsulatu angielskiego w Adryano- 
tolu groźny pożar i rozszerzył się z taką gwał- 
townością, iż konsul zaledwie zdołał z siostrami 
swojemi uciec z życiem. Gdy jedna z sióstr kon- 
zula spostrzegła, iż służąca pozostała w płoną: 
cym domu, rzuciła się w płomienie i wydobyła 
Ją szczęśliwie, a w następnej chwili dom runął. 
Gały dobytek kovsula zgorzał ze szezętem. 

PA GR Kanał Panamski. Towarzystwo 
ic Bësse tego kanału odbyło niedawno 
~ yu generalne posiedzenie. Lesseps obja- 
śniał szeroko o stanie przedsiębiorstwa, który 
on za pomyślny uważa. Dodał, że niektóre 
szczegóły pierwotnego założenia uległy niejakim 
Zmianom; zaznaczył jednak, że główne punkta 
takowego zostaną nieodmiennie uskutecznione. 
Punkta te zasadzają się na: 1) przebiciu ka- 
nału od Panama do Colon, głębokości 9 me- 
trów pod przecięciowym poziomem obudwóch 
oceanów ; 2) nadaniu kanałowi szerokości na 
dnie 22 metrów; 3) kanał nie ma mieć żadnych 
tunelów, tylko na całej swej długości będzie 
otwartym; 4) ma być wybudowana szluza pod 
Panamą, która przeszkodzi zbytniemu pędowi 


sf Zon Lwowska“ x dnia 12 sierpnia 1885. 


wody; 5) założyć się ma na pół drogi stacya 
czyli przystań; 6) należy wybudować ogromną 
tamę pod Ha-Genuboa, któraby wodę z Rio 
Chagres w innym kierunku odciągała. Połowa 
tych robót już jest zrobiona. Kanał musi być 
na 1 stycznia 1888 roku ukończony. Aby do- 
wieść akcyonaryuszom, że żadnych obaw zgoła 
żywić nie potrzebują, sprawozdanie przypomina, 
iż towarzystwo akcyjne kanału Suezkiego w r. 
1860 w ten sam sposób się uorganizowało, że 
publiczność wtedy wprost przestrzeganą była, 
aby akeyj towarzystwa nie kupowała, gdyż 
przedsięriorstwo w ten sam sposób było opi- 
sane, jak teraz towarzystwo panamskie. Obe- 
enie małej wartosci akcye przemieniły się w wiel- 
kie udziały i to samo stanie się z akcyami i 
obligacyami kanału Panamskiego. W kwietniu 
1884 r. było 17.881, w październiku 20.868 
osób przy budowie kanału zajętych i prawdo- 
podobnie ta ostatnia liczba będzie do końca 
utrzymana. Na zakończenie p. Lesseps jeszcze 
udziel ł niektórych objaśnień co do kosztów bu 
dowy. Główny inżynier wyrachował v prawdzie, 
iż motnaby całą ilość ziemi do przekopania ze 
120 milionów, podług oszacowania komisyi 


| technicznej, na 90 do 95 mili nów metrów ku- 


bicznych zredukować; jednakże on woli trzy- 
mać się pierwotnego preliminarza. Przedsiębiorcy 
podjęli się 62,691.595 metrów  kubicznych 
uprzątnąć za 219,295.974 franków; prócz tego 
zawarto kontrakt z dwiema innemi partyami, 
które resztę za 480 milionów franków wykopią, 
tak, że ogólne koszta przebicia kanału wynosić 
będą 700 mil fr. Do tego trzeba doliczyć ko- 
szta zarządu i roczne procenta od kapitału. 
Nakoniee wymaga sprawozdawca zezwolenia 
ogólnego zebrania na wzięcie pożyczki 600 mi- 
lionów franków w papierach loteryjnych, które 
co rok wylosowywane będą z wygranemi. 


ee Z 


Z dramatów życia 
Jane Welsh Carlyle. 


(Ciąg dalszy.) 

Nie szemrała też, gdy ubóstwo, a po- 
tem nędza nawiedziły ieh po kilku mie- 
siącach małżeńskiego pożycia  Przysięgła 
sobie, że mąż jej nigdy nie będzie zmuszo 
ny pisać dla pieniędzy, cokolwiekby na- 
stąpiło, i dotrzymała słowa, chociaż przez 
lat piętnaście sama żyła chlebem i kaszą. 
Nie uskarżała się także, gdy mąż jej pod 
wpływem swej chorobliwej  mizantropii, 
postanowił przenieść się z Edynburga do 
Craigenputtock, małej zniszczonej posiadło- 
ści, odziedziczonej przez panią Carlyle po 
ojeu, a położonej wśród gór niedostępnych 
w hrabstwie Dumfries, w okolicy najbrzyd- 
szej i najsmutniejszej z całej Szkocyi. Tam 
rzeczywiście samotność mogła być zupełną. 
Najbliższe miasteczko znajduje się o mil 
szesnaście, klimat surowy, w ciągu kilku 
miesięcy z rzędu śnieg i burze czynią 
wszelką komunikacyę niemożliwą. Gdy wre- 
szcie śnieg zniknie, oko nie dostrzega nie 
wokół siebie, tylko bagna torfiste. Okolica 
całkowicie pusta, widok ogólny przerażająco 
smutny. 

Carlyle wiedział dobrze, że nie była 
to miejscowość odpowiednia dla młodej ko- 
biety, przyzwyczajonej do świata, delikatnej 
i skłonnej do choroby piersiowej. Nie bra- 
kło przyjaciół, którzy zwracali jego uwagę 
na to, a on sam łatwo mógł dostrzedz, iż 
ilekroć była mowa o Craigenputtoek, pani 
Carlyle, której ta miejscowość nie była ob- 
cą, mimowolnie wzdrygała się ze wstrętem. 
„Ale, tłómaczy się on z naiwnością, która 
jest poniekąd usprawiedliwieniem jego ego- 
izmu, Janina nie powiedziała mi nigdy, na- 
wet spojrzeniem, że to jest dla niej wielką 
ofiarą. Jestem nawet rzeczywiście przekona- 
ny, że ona sama nie wiedziała o tem. By- 
łaby zarówno udała się ze mną do Nowej- 
Zemli w przeświadczeniu, że to właśnie 
najlepsze i najodpowiedniejsze miejsce, gdy- 
by to miało być z korzyścią dla mnie i 
gdyby takie było moje niecofnione postano- 
wienie*. Owoż niecofuivonem postanowie- 
niem jego było zamieszkać w Craigen- 
puttock. Wyobraźnia jego, ulegająca poetyce- 
kim porywom, przedstawiała mu tę pusty- 
nie w szacie niezmiernie uroczej. Cudu, 
którego małżeństwo spełnić nie zdołało, 
dokona „zupełna samotność i niezamącona 
cisza natury“. W Craigenputtoek, w tej u- 
roczej i cichej pustyni, zakończy się wre- 
szcie ta walka jego z tem, co energicznie 
nazywał „potęgami głupoty“, z tą trudno 
ścia nadania odpowiedniej formy swoim po- 
mysłom ; — tam wreszcie wszystkie one 
przeleją się na papier i utworzą wiekopo- 
mne dzieło. 

W tej nadziei przeniósł się tam Car- 
lyle na wiosnę 1828 r. i przebywał sześć 
lat bez przerwy, zamknięty w zupełnem od- 
osobnieniu z książkami swemi i żółcią 
podczas gdy żona jego biegała kaszląc z 
kuchni do stodoły lub odbywała kilkomilo- 
we konne wycieczki po zakupno artykułów 
SE Carlyle nazywał to „wyzwoleniem 
Jej z pod jarzma lekkomyślności, próżności, 
lalkowatości i glupoty, w jakiem po- 
zostaje płeć zwana piękną*. 


Ale to wyzwolenie nie odbyło się bez 
srogich udręczeń. Jeden z listów pani Car- 
lyle, pisany o wiele później, wtajemnicza 
nas w dzieje tych walk i przedstawia osta- 
teczny tryumf, tem więcej zasłużony, tem 
godniejszy uznania, że tak cichy i skromny, 
że ofiara, którą ta nieszczęśliwa kobieta 
spełniała, nie mogła wcale liczyć na ów 
rozgłos, który dodaje bodźca i podtrzymuje 
siły. Oto wyjątek z tego listu: 

„Ileż to talentów marnieje, ile zapa- 
łów uchodzi z dymem, ile egzystenceyj ła- 
mie się napróżno z braku nie wielkiej do- 
zy cierpliwości i rezygnacyi, z braku zro 
zumienia tego. że nie wielkość lub pośle- 
dniość zadania, które spełnić mamy, sta- 
nowi jego szlachetność lub pospolitość, lecz 
duch, z jakim je spełniamy Nie wyobra- 
żam sobie, w jaki sposób ludzie, obdarzeni 
wrodzoną ambicyą lub mający poczucie swo- 
jej jakiejkolwiek wartości, zdołają nie osza 
leć, wśród takiego Świata jak nasz, jeżeli 
tego nie pojiną. Co do mnie wiem, iż by- 
łam bliską szaleństwa, gdy zrobiłam to od- 
krycie. Mamże wam opowiadać, w jaki spo- 
sób je zrobiłam ? Może to wam posłużyć 
za dźwignię moralną w podobnych chwi- 
lach znużenia i niesmaku. Przeniosłam się 
z moim mężem na mieszkanie do małej 
posiadłości, otoczonej bagnami  torfistemi. 
Miejscowość była nad wyraz ponurą a ży- 
cie bardzo smutne. W szesnastomilowym 
promieniu żadnych zgoła środków do za- 
spokojenia potrzeb życia : ani sklepów, ani 
nawet urzędu pocztowego. Przytem byliśmy 
bardzo ubodzy, a eo gorsza, ja, jako jedy- 
naczka i wychowana w widokach „świetne- 
go losu“, byłam znakomitą łacinniczką i 
biegłą w matematyce, ale najzupełniej nie- 
świadomą wszelkich rzeczy praktycznych. 
W takich nadzwyczajnych okolicznościach 
wypadło mi uczyć się szyć! Skonstatowa- 
łam z przerażeniem, iż mężowie mają szcze- 
gólniejszą skłonność do psucia pończoch 
i nieustannego gubienia guzików i że to na 
mnie ma ciężyć zadanie zapobiegania te- 
mu Wypadało mi również uczyć się sztuki 
kulinarnej, żadna bowiem zdatniejsza słu- 
żąca nie chciała zgodzić się mieszkać w 
takiej zatraconej miejscowości a sytuacyę 
tę komplikowała straszliwie okoliczność, iż 
mężowi memu złe jedzenie natychmiast 
szkodziło. Na domiar nieszczęścia, chleb, 
który przywożono z Dumfries sprawiał mu 
boleści, a więc było obowiązkiem moim, jako 
chrześciańskiej małżonki, piec chleb w do- 
mu. Sprowadziłam więc sobie „Gospodar- 
stwo wiejskie“ Cobbetta i przedsięwzięłam 
przygotowywanie ciasta na chłeb. Nie mia- 
łam pojęcia ani o przyrządzaniu tego cia- 
sta ani o wypiekaniu jego; stało się więc, 
że ciasto wkładałam do pieca właśnie o tej 
godzinie, w której powinnam była kłaść się 
do łóżka i pozostawałam sama jedna czuwa- 
jąca w noc późną, w domu położonym wśród 
pustyni Wybiła godzina pierwsza, potem 
druga, następnie trzecia, a ja byłam ciągle 
tam, przy piecu owym, otoczona tą nie- 
skończoną pustką, złamana fizycznie utru- 
dzeniem, z sercem zgnębionem uczuciem o- 
puszczenia i poniżenia. Ja, która w do- 
mu byłam tak pieszezoną, której wygody były 
nieustannie na myśli całej rodziny, od której 
nie domagano się nigdy niczego więcej tyl- 
ko, abym kształciła mój umysł, dziś 
byłam skazaną na noe bezsenną przy wy- 
piekaniu ciasta na chleb — które 
może jeszcze nigdy nie miało być chlebem! 
Te myśli, przyprawiały mnie o szaleń- 
stwo, do tego stopnia, iż sparłszy głowę 
na stole, zaczęłam szlochać. Wówczas, nie 
wiem już jakim sposobem, przyszedł mi na 
myśl Benvenuto Cellini, czuwający noe 
całą nad piecykiem, z którego wyjść miał 
jego Perseusz i zapytałam się samej siebie: 
Koniec końców, ezyliż w obliczu Boga, 
istnieć może tak wielka różnica między 
ciastem na chleb, a arcydziełem artysty, 
gdy tak pierwsze jak i drugie jest wyni- 
kiem obowiązku? Silna wola Cellini'ego, 
jego energia, cierpliwość, jego przemyśl- 
ność, oto rzeczywiście godne podziwu przy- 
mioty, których arcydzieło jego jest tylko 
przypadkowym wyrazem. Gdyby Cellini 
był kobietą, mieszkającą w Craigenputtock, 
z cierpiącym na żołądek mężem, o szesna- 
ście mil od piekarza i to od złego pieka- 
rza, wszystkie te przymioty byłyby znala- 
zły wyborne zastosowanie w sporządzeniu 
ciasta na chleb. — Nie umiem wypowie- 
dzieć, ile pociechy myśl ta przyniosła mi 
w smutkach życia mojego, w ciągu tych 
lat, które przeżyliśmy w tej dzikiej miej- 
scowości, gdzie z trzech moich bezpośred- 
nich poprzedniczek, dwie dostały pomię- 
szania zmysłów, a trzecia się rozpiła”. z 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
D'RE EEgEEE 


Cholera w Iliszpanii. 


(Głos przestrogi). 


II. 
(Ciąg dalszy.) 
W ostatnich czasach stwierdzono u- 
rzędownie, że w Bengalu okoliczni mie- 


szkańcy jednego z rozlicznych tanksów, chłodny, nieszczery i nie sprawi nigdy potę- 
(t. j. sadzawek po kraju rozrzuconych), któ- | żnego wrażenia, A jednak, jak często się to 


rzy zaopatrywali się z niego w wodę do 
picia i wszelkich potrzeb domowych, cho- 
rowali epidemicznie na cholerę i właśnie 
woda w tym zbiorniku zawierała znaczną 
ilość komabaciłów, zostawszy mocno zanie- 
czyszczoną odchodami pierwszego na cho- 
lerę zmarłego biedaka. Wszyscy też ehału- 
pnicy, którzy tej wody następnie do picia, 
kąpieli dub mycia używali, i ei tylko wy 
łącznie zapadali na cholerę i umierali, pod- 
czas gdy między chałupnikami innych po- 
blizkich tanksów, nie używającymi wody 
z onego zatrutego zbiornika, nie było wów- 
czas żadnych wypadków cholery. Także 


w Genui, podezas zeszłorocznej ciężkiej epi- | 


demii, przekonano się, że cholera przez 
wodę do picia znachodzi łatwe i prędkie 
rozszerzenie. Pierwsze wypadki ] 
pojawiły się tam 30go sierpnia przy ulicy 
Lambruschini w jednym domu tuż na brze- 
gu rzeki Bisagno położonym Po nich cał- 
kiem ucichło i aż do 20 września ani je- 
dnego nie było wypadku śmierci na cho- 
lerę. Potem zaś naraz epidemia choleryczna 
wybuchła tak strasznie, iż od 25 września 
do 1 października nikt z chorych nie wy- 
zdrowiał, a bywało dziennie około 50 wy- 
padków zasłabnięcia, nieregularnie po oa: 
łem mieście rozrzuconych, chociaż ulice, 
idące po grzbiecie skalistym wzdłuż góry, 
należą według teoryi Pettenkofera do miej- 
scowości najzdrowszych i dlatego od zarazy 
wolne być powinny, gdyż tam o wodzie 
zaskórnej nie ma mowy. Mimo to w tej 
części miasta bez porównania więcej było 
wypadków cholery, niż w częściach niżej 
położonych; samo zaś nadbrzeże morskie 
dookoła portu pozostało od epidemii cał- 
kiem wolne, chociaż tam, oprócz niższego 
położenia także znacznie większa nieczy- 
stość dla wązkich ulie i ciągłego ruchu 
okrętów panuje, -- nie taka wszakże jak 
w Neapolu i niektórych innyeh miastach 
pięknej Italii Zaraz od samego początku 
epidemii zapisywano najdokładniej każdy 
wypadek zapadnięcia na cholerę odnośnie 


do wodociągu, z którego chory wodę po-, 
bierał. Jest zaś ich trzy w Genui: Aegus | 


Nicolay, Acqua Galliera i Civico Acquedotto — 


oprócz licznych cystern, deszczową wodą | 


zaopatrywanych, z których mieszkańcy w 
pobliżu portu domowe swe potrzeby zaspo- 
kajają. Acqua Nicolay dostarcza wraz ze 
studniami prawie połowy całej dla miasta 
potrzebnej wody. Najwięcej też wypadków 
cholery było dzień w dzień w domach, tą 


wodą zaopatrywanych — liczebnie 92 pre. 


do 96 pre. wszystkich wypadków cholery 
w mieście, Słusznie też i mądrze postąpił 
subie syndyk miasta, kazawszy wodociąg 
ten całkiem zamknąć, gdy się okazało, że 
prawdopodobieństwo zachorowania na cho 
lerę było 13—18 razy większe u konsu- 
mentów tej wody, niż u konsumentów ka- 
żdej innej w mieście, a w niektórych uli- 


cach tylko mieszkańcy tej strony, która , 


brała wodę Acqua Nicolay podl-gali zarazie, 
na drugiej zaś stronie tych samych ulie 
nikt z biorących wodę regularnie z innego 
wodociągu, na cholerę nie zapadał Według 
dochodzeń autentycznych, zanieczyszczenie 
wody w onym zbiorniku zarazkami chole- 
rycznemi nastąpiło prawdopodobnie przez to, 


iż on cały swój zasób wody pobierał z gór- | 


skiego potoka Scrivia koło wioski Bussala, 
gdzie na 8—9 dni przed wybuchem wiel- 
kiej epidemii w Genui kilka wypadków cho- 
lery było się wydarzyło. Ponieważ mie- 
szkańcy wioski zwykli prać bieliznę w Skry- 
wii i potem rozpościerać ją dla wysuszenia 
na szutrze tego potoku, pod którego kamy- 
kami sączy się spodem woda, więc zarazki 
choleryczne dostały się do niej z łatwo- 
ścią i popłynęły w zamkniętym kanale do 
Genui, gdzie straszną epidemię spowodo- 
wały. (0. dn 
Dr. WoJO1ECH URBAŃSKI. 


ORZEKA 


Wan Watt din 


Z wystawy sztuk pięknych. 
(Ciąg dalszy.) 

Nie będę się sprzeczał z teoretykami, 
dlaczego rzecz jakąś, która mi się wydaje brzy- 
dką, inni nazwaliby może piękną. Ja od piękna 
wymagam szczerości, prawdy Co mi po akto- 
rze, najlepiej ucharakteryzowanym, który mimi- 
kę wystudyował do lustra, jeśli usta jego kła- 
mia, Aktor tylko wtenczas gra dobrze, kiedy 
zapomniał, że mówi cudzemi słowami; on musi 
czuć, wierzyć w to eo mówi, a wtenczas ruchy 
przyjdą same. Tak samo ma się z malarstwem 
i rzeźbą Jeżeli malarz maluje swój przedmiot, 
nie tylko dła popisu i sprezentowania się, że 
umie malować, lecz rzeczywiście ma coś du 
powiedzenia, wtenczas maluje duszą i wtenczas 
jest szczery Jeżeli zaś tworzy obraz history- 
czny a więsej myśli o żupanach, pasach, de- 
liach, dywanach, to wtenczas więcej myśli o 
sobie, o swojej technice, niż o ludziach, których 
chce przedstawić, Taki obraz będzie zawsze 


are 


choroby 


| 
| zdarza artystom, że zapominając o stronie du 
chowej swego dzieła, dają nam <brazy, w któ- 
rych każda rzesz jest studyowana z natury, praw- 
da, ale nie posiada tego, co twórcy nam dać 
chcieli, 

Na tegorocznej naszej wystawie znajduje 
się kilka bardze poważnych prac, które na 
samym wstępie ujmują widza i jednają sobie 
sympatyę; między niemi kilka obrazów, do któ- 
rych treści dostarczyła naszym artystom histo- 
rya, Perłą wystawy jest obraz młodego artysty, 

którego nazwisko nie ma jeszeze „dźwięku“, 
ale który -- jestem pewny - wkrótce stanie 
lobok naszych wielkich. Jestto „Bitwa pod Or 
szą”, Józefa Krzesza. 

Nad brzegami Dniepru toczy się walka 
między połączonemi wojskami moskiewskiemi i 
tatarskiemi a rycerstwem króla Zygmunta I. 
Król Zygmunt na koniu, w purpurowym pła- 
szezu, w koronie na głowie, w otoczeniu Fir- 
leja, dowodzącego wojskiem królewskiem i lite- 
wskiem, księcia Ostrogskiego i Jana Tarnow- 
skiego, wskazuje na wzgórze, na którem zacięta 
walka całą już tę przestrzeń objęła. W głębi 
palący się zamek Orszański, szeroką łuną przy- 
świeca tym strasznym zapasom, które długo 
i już trwać muszą 1 nierychło zapewne ustaną, 
bo nasza jazda wspina się już po stromej ska- 
le. Dawno nie zdarzyło mi się widzieć u na- 
szych młodych malarzy obrazu, z taką prawdą 
i precyzyą wykonanego. Wszędzie ruch, nikt 
tam nie jest obojętny, a ten udział powszechny 
w boju, objawiający się w przypadkowych i 
chwilowych ruchach u każdego, tak naturalnie 
i z taką prawdą przeprowadzony, stanowi naj- 
większą zaletę talentu twórczego artysty. Stro- 
na techniczna ma te same zasługi. Rysunek, 
pomimo śmiałych skróceń, poprawny i energi- 
czny; nigdzie nie czuć modełu, koloryt świetny, 
perspektywa dobra, ugrupowanie jasne pozwala 
łatwo się oryentować Jedną tylko miałbym do 
zanotowania uwagę: niektóre głowy są za mało 
przezroczyste w cieniach, a tyczy się to szcze- 
gólnie głowy trębacza na pierwszym planie, 
Autor „Bitwy pod Orszą*, potrzebuje zdobyć 
sobie więcej samodzielności we władaniu pę- 
dzlem, wyswobodzić się z naśladownictwa swego 
mistrza, którego wpływom mimowolnie dzisiaj 
jeszcze ulega, aby zająć pierwszorzędne stano- 
wisko. 

Pan Krzesz dał nam jeszeze bardzo miłe 
studynm główki kobiecej w strojn XVI wieku 
i szkic zatytułowany: „Z letargu“. Jako szkic 
nie mogę tej fantazyi brać na sćryo zdaje 
mi się jednak, że gdyby artysta chcial ten o- 
braz wykonać poważniej, to kompozycya ule- 
głaby gruntownej zmianie 

Drugi obraz historyczny: „Wjazd  królo- 
wej Jadwigi do Krakowa“, jest dziełem Wła- 
dysława Rossowskiego. Nie mogę sobie odntó- 
wić kilku słów dia scharakteryzowania wraże- 

nia, jakie odbieram, patrząc na obraz history- 
czny w ogóle, oraz uwag, jakie z tego powodu 
nasuwają mi się zawsze. Obraz historyczny 
może mieć za przedmiot albo scenę ceremonial- 
ną. albo bitwę. albo jakąś sytuacyę, uwydat- 
'niającą psychiczny stan człowieka. W pierw- 
szym wypadku, obraz musi być malowany z 
| całą misternością techniki, na jaką się zdobyć 
może malsrz, aby nie był bezduszny; drugi 
może mieć już więcej krwi i podobać się Ja- 
l twiej; trzeci będzie to obraz obyczajwy, rodza- 
|jowy. Malarz, który dba o swoją sławę i chce 
wyjść cało. powinien bardzo się zastanowić nad 
| tem, eo go właściwie popchnęło do malowania 
| obrazu historycznego; jeżeli bowiem sądzi, Ze 
| malarstwo» homagiów i bitew jest najwyższą formą 
w sztuce i tylko dlatego chce być malarzem hi- 

| storycznym, to się mocno myli, a ambicya jego 
i jest fałszywą. Dowodu nie potrzebuję szukać 
daleko. Dlaczego „Kazanie Skargi* podoba się 
tak bardzo, a dla wielu jest nawet największem 
arcydziełem Matejki? Właśnie dlatego, że obraz 
ten nie jest ściśle historycznym, lecz obyczajowym. 
Kto z widzów, jeżeli ma serce dla sztuki, py- 
tać będzie jak się nazywa ten ksiądz i kto są 
ci, którzy go słuchają? Kto tam będzie szukał 
historyi i po co? Czy mu nie wystarczy strona 
psychiczna tych łudzi, którzy zostają pod grozą 
słów tego kaznodziei? Doprawdy, trzeba być 
jak głaz zimnym, żeby stojąc przed takim o- 
brazem pytać, jak się tam ci ludzie nazywają 
Ten tedy dział malarstwa i rzeźby, oparty na 
psychicznej stronie natury człowieka, uważam 
za najwyższą formę sztuki i najtrudniejsze za- 
danie artysty. 

Biada artyście, który, zabierając się do 
malowania obrazu historycznego, kieruje się ja- 
kiemiś ambieyami; jeżeli bowiem przedmiot nie 
jest przez niego do głębi odczuty, to nie może 
się i widzowi udzielić to ciepło, którego brak 
autorowi, a wtenczas obraz taki może mieć 
wiele zalet technicznych, może mieć jakąś głów- 
kę dobrą, jakąś figurkę niezłą, ale całość bę- 
dzie zimna. bo nie odezuta szczerze. 

Ale wracajmy do naszego obrazu, 

Stojąc przed obrazem p. Róossowskiego, 
widz, zanim się rozpatrzy w seeneryi i pozbiera 
wszystkie szczegóły w całość, czuje się już 


i 
i 


| 
| 
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| 
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dbałości o całość dzieła, ile o niektóre pojedyń- 
cze fignry i grupy, byłby się ustrzegł pewnej 
twardości w kolorze, która pochodzi ztąd, że 
wszystkie plany obrazu są z jednakową siłą 


traktowane, skutkiem czego brak także głębi i; 


miejsca dla poczciwych mieszezuchów, chcących 
zobaczyć swoją królowę. Piękny i efektowny 
jest pomysł artysty umieszczenia Jadwigi w po 
środku kardynała Dymitra i biskupa Czanadz- 
kiego. Szkoda tylko, Że za mało 
w układzie poświęcił artysta swojej bohaterce; 
Jadwiga przedstawia się jako zwykła amazonka, 
która wyjechała na spacer. Cała kawalkada 
posuwająca się za nią, a na csele której znaj- 


duje się Jaśko z Tęczyna, dalej piękna Elzai 


z ochmistrzynią Olgą, za mało mają 
życia — a przeładowanie, o którem wyżej 
wspomniałem, daje się w tym kącie obrazu od- 
czuwać najwięcej. Niedozniesienia maio 
miejsca łódka, na której dopływają Wisłą fli- 
sacy. Szczęśliwszą jest lewa strona  cbrazu. 
Grupa mieszczek krakowskich i dalszy plan 


pod baldachimem, gdzie Bodzanta, arcybiskup | 


gnieźnieński, i Mały, biskup krakowski, z chle- 
bem i solą oczekują przybycia Jadwigi, dużo 
ma zalet, chociaż i tutaj strasznie ciasno a o- 
‘statni plan za silnie malowany Zważywszy 
wszystkie dodatnie i ujemne strony utworu, 0- 
trzymuje się rezultat, niezbyt korzystny dla 
autora „Skazanej*. (C. d. ni 
Tapeusz WIŚNIOWIECKI. 


OSTATNIA POCZTA 


Jedno z tutejszych pism, w artykule 
zatytułowanym: „Z dziejów fiskalizmu*, u- 
skarża się na rzekomo nieusprawiedliwione 
i przesadne wymierzanie należytości ekwi- 
walentowych zakładem i stowarzyszeniom 
humanitarnym, i jako przykład przytacza, 
że Towarzystwu wzajemnej pomocy nau- 
czycieli i nauczycielek szkół ludowych we 
Lwowie, wymierzono od majątku składają- 
cego się z 5 listów zastawnych po 100 złr., 
należytość ekwiwelentową w kwocie !8 złr., 
zaś lwowskiemu stowarzyszeniu wzajemnej 
pomocy rękodzielników p. n. „Gwiazda*, 
należytość ekwiwalentową w kwocie 2.646 
złr. w. a. 

Zasięgnąwszy informacyj u źródła kom- 
petentnego, możemy dać pewne wyjaśnie 
nia, przedstawiające wyż eytowane i w 
sposóh alarmujący podniesione fakta w praw- 
dziwem świetle 

Przedewszystkiem podnieść musimy, 
że z wyż wymienionych kwot i8 zir. i 
2646 złr, połowa t. j. 9 złr. i 1.828 
złr., przypisaną została tytułem kary z 
powodu nieprzedłożenia w terminie ustawą 
przepisanym, fassyj dła wymiaru należyto- 
ści, czego wina cięży oczywiście tylko na 
wydziałach powyższych stowarzyszeń, pod 
obowiązujących przepisów. Kary tego ro- 
dzaju mogą być Jednak zniżane, a nawet 
zupełnie odpisywane przez wyższą władzę 
skarbową, jeśli "achodzą okoliczności na 
uwzględnienie zasługujące. 

Z tytułu więc samej należytości 
przypisane zostały kwoty 9 złr. i 1.323 
złr. w. a. 

Co się tyczy w szczególności stowa- 
rzyszenia „Gwiazda“, to takowe posiada, 
według własnego zeznania, majątek nie- 
ruchomy, składający się z realności 
pod l. 804, we Lwowie położonej, 
której wartość, według zamknięcia ra 
chunków stowarzyszenia, wynosi 25.000 
ar, w.a, tudzież majątek ruchomy, 
składający się z gotówki, papierów warto- 
ściowych, zapasów, sprzętów, urządzenia 
i t p, w zeznanej łącznej wartości 
20.556 złr. :1 ct. w. a. Mylnie więc twier- 
dzi pomieuiony na wstępie artykuł. że fun 
dusze tego stowarzyszenia składają się wy- 
łącznie z 10-centowych wkładek tygodnio 
wych członków, i że są zupełnie wyczer- 
pane. 

, Co się tyczy rależytośei ekwiwalento- 
wej wymierzonej od powyższego majątku 
„Gwiazdy*, to wymiar takowej nie jest ża- 
dną innowacyą, ani samowolą dotyczącej 
władzy skarbowej, lecz opiera się na usta- 
wie i przepisach, od lat kilkudziesięciu obo- 
wiązujących, a już w artykule zamieszczo- 
nym przy podobnej, jak dzisiejsza, okazyi. 
w nr. 90 Gazety Lwowskiej z 21 kwietnia 
br., zauważyliśmy, że te przepisy prawne 
określają jasno i dokładnie, w jakich oko- 
licznościach ipod jakiemi warunkami uwol- 
|nionym być może majątek podobnych sto- 
warzyszeń i zakładów od należytości ekwi- 
| walentowych. Rzeczą zaś samychże tych 
stowarzyszeń, a względnie ich zarzą- 
| dów, było, przedłożyć władzy skarbowej 
idowody na to, że rzeczywiście istnieją 
okoliczności, uwalniające ich majątek od 
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staranności i 


ruchu ij 
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czas gdy władza Skarbowa postąpiła w va 


ustawy, a winę ewentualnego zaniedbania 


(stowarzyszenia same sobie maja przypisać. 


i 

| Obecnie stoi im otworem droga od- 
| wołania się do władz wyższych, a w ostatku 
(do Trybunałn administracyjnego, i jest tc 
|na każdy sposób droga właściwsza i prędzej 
i do celu wiodąca, niżeli droga dziennikar 
| skich narzekań i rekryminaeyj, w których 
| często jaskrawość przedstawienia, senzacyj- 
"nz frazes lub namiętna wycieczka zastępuje 
| miejsce objektywności i fachowej znajomo- 
|= przedmiotu. 

| 
i 


Najj. Pan przed wyjazdem z Ins, 
‘proku raczył wystosować do namiestnika 
| Tyrolu, barona Widwanna, następujące pi- 
| smo odręczne: 

| „Kochany baronie Widmannie! 

| Ciesząc się bardzo z powodu wielu i 
i serdecznych dowodów miłości i przywiąza- 
| nia, jakie napotykam zawsze w Moim uko- 
'ehanym Tyrolu, a w których objawach tak- 
i że w czasie obecnego mojego pobytu w Ins- 
pruku szły z sobą w zawody: wierna lu- 
dność tej stolicy krajowej i strzelcy biorą 
cy udział w drugim austryaekim zjeździe 
strzeleckim, polecam Pann, abyś wyraził 
Moje żywo odczuwane 1 najgorętsze podzię- 
kowanie odnośnym stowarzyszeniom, tudzież 
całej ludności. 

Przejęty tak radośnemi uczuciami prze- 
syłam wszystkim, a zwłaszcza Moim wier- 
nym Tyrolczykom aż do najbliższego wi- 
dzenia serdeczne pozdrowienie, zapewnia- 
jąc, iż pobyt Mój tutaj z okazyi uroczysto- 
ści związku strzeleckiego, która dzięki peł- 
nej zasług działalności komitetu centralne- 
go i żywemu udziałowi licznych strzelców 
zamieniła się w uroczystość patryotyczną, 
pozostanie dla Mnie na zawsze najmilszem 
wspomnieniem. 

[nspruk, 9 sierpnia 1585. 

Franciszek Józef w. r. 


Najj Pani — jak się dowiaduje 
Fremdenblatt — przybędzie do Wiednia d. 
28, w sobotę, po południu i nda się wprost 
z dworca do 5chónbrunnu. Nazajutrz d. 24 
b. m. przedpołudniem leh Ces. Mości 
(Najj. Pan, jak wiadomo, przybędzie do 
Wiednia już 19 b. m.) udadzą się oso- 
bnym pociągiem dworskim kolei Północnej 
do Kromieryża, gdzie wieczorem te- 
goż dnia przyjedzie car z carową. 
Na trzeci dzień, 26 b. m. carstwo udadzą się 
prawdopodobnie z powrotem do Rossyi, 
Najj. Pan zaś wyjedzie na manewry do 
Czech, a Najj. Pani powróci do Ischl 

Dzienniki wiedeńskie donoszą: W po- 
niedziałek dnia 10 b. m. po południu pa- 
nował w parku zamkowym w Laksenburgu 
ruch bardzo żywy; pierwsze popołudniowe 
pociągi przywiozły z Wiednia bardzo wielu 
uczestników wycieczki, urządzonej ze stoli- 
cy i z okolicy. Powodem tej wycieczki była 
serenada urządzona przez laksenburskie to- 
warzystwo śpiewackie przy współudziale są- 
siednich towarzystw w przeddzień Imie- 
nin Najdost. Następczyni Tronu 
Stefanii i urodzin Najd. Cesarzewicza Ru- 
dolfa. O godzinie ściej stanęli śpiewacy w 
liezbie około 260 na dwarcu laksenburskim 
w świątecznych strojach i z odznakami 
śpiewackimi i udali się do zamkniętej czę- 
ści parku zamkowego. Na kilka minut przed 
4tą rozpoczęła się produkcya, po ukończe- 
niu której ukazał się Najd. Arcyksiążę Ru- 
dolf wraz z Najd. Małżonką w towarzy- 
stwie marszałka dworu hr. Bombelles i 
zszedłszy do ogrodu, podszedł do śpiewa- 
ków. Wtedy prezes laksenburskiego towa- 
rzystwa śpiewackiego wręczył Najd. Cesa- 
irzewiczowej wspaniały bukiet róż. Najd. 
| Następca Tronu przysłuchiwał się serena- 
| dzie z balkonu W jego otoczeniu znajdo- 
|wali się: poseł belgijski hr. Jonghe z Zong, 
hr. Pista, Karolyi i Samuel Teleky. Później 
otworzyły się także i sąsiednie okna, a w 
jednem z nich ukazała się Najd. Cesarze- 
wiezowa. Tak. Najd. Arcyksiążę, jak i Najd. 
Arcyksiężna wyrazili śpiewakom podzięko- 
wanie i zadowolenie. 

Najd. Arcyksiężna Izabella 
wyjechała przedwczoraj wieczorem do 
Francensbadu. 
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Król Milan serbski, w przejeździe 
do Gleichenbergu, przybędzie dnia 27 b. m. 
do Wiednia, gdzie zatrzyma się dni kilka. 
Ks. Aleksander bułgarski, któ- 
|ry w powrocie z zagranicy przybył przed- 
wczoraj przed południem do Wiednia, wy- 
| jechał tegoż duia wieczorem do Pesztu. Ksią- 
"Ze, jak wiadomo, miał dłuższą rozmowę z 
| p. Ministrem” spraw zagranicznych, hr. Kal- 
nokym. 


Pierwszy ochmistrz nadworny, ks Ho- 


H 
| 
| i f 
ihenlohe, powrócił przedwezoraj z Ins- 
| 


zmęczonym Pochodzi to ztąd, że każda część | należytości ekwiwalentowej. Albo więc oko- | pruku do Wiednia. 


obrazu jest zarówno przeładowana, co utrudnia 
przegląd i nnży oko 


|liczności tego rodzaju w tych wypadkach | 
Jestto błąd bardzo dla | nie zachodzą, albo wydziały stowarzyszeń . tersburgu, hr. Wolkenstein, który przed 


Anstryacko-węgierski ambasador w Pe- 


utworu szkodliwy, bo niesłychanie ważnem jest | zaniedbały dostarczyć władzy skarbowej po- ! kilkoma dniami przybył do Wiednia, wyje- 
wrażenie jakie widz z pierwszego rzutu oka na trzebnych dowodów. W jednym i drugim ` chal do Brixen. 


obraz odbiera. Gdyby artysta tyle był miał 


wypadku władza skarbowa postąpiła według 


Pierwszy szef sekcyi w Ministerstwie 


spraw zagranieznych, Szógyenyi-Marich 
powrócił z kilkutygodniowego urlopu. 


Podług najnowszych dyspozycyj, ks. 
Hohenlohe ma dopiero dzisiaj przybyć 
do Kromieryża. Kardynał Fūrsten- 
berg uda się z Gasteinu na uroczystość 
św. Metodego i Cyryla do Welehradu i 
przybędzie tu dopiero dnia 15 b. m. Na- 
miestnik hr. Schönborn zwiedził w towa- 
rzystwie kilku radców miejskich Kromieryż, 
a następnie udał się do okolicznych lasów. 
gdzie podczas pobytu gości cesarskich od- 
hędą się polowania na dziki. Po południu 
namiestnik odjechał, Od dnia wczorajszego, 
wstęp do zamku jest dla publiczności wzbro- 
niony. i 
Fremdenblatt zamieszcza artykuł wstę- 
pny o zjeździe w Kromieryżu, w któ- 
rym pisze: Po zeszłorocznym zjeździe w 
Skierniewicach, nie mogła z początku pu- 
bliczna opinia w Austro- Węgrzech ocenić 
należycie wartości i znaczenia zbliżenia się 
potężnego państwa północnego. Od tego 
czasu jednak zapatrywania Się wyjaśniły, 
a obawy okazały się płonne. Związek po- 
kojowy państw środkowej Europy, jest wol- 
ny od historycznych refleksów świętego 
aliansu, i dąży tylko do utrzymania po- 
koju. 


Dzienniki wiedeńskie donoszą, iż sta- 
tystyczna komisya centralna uchwaliła za 


zezwoleniem Ministerstwa wyznań i oświa- | 


ty, zarządzać co pięć lat statystyczne do- 
chodzenia o położeniu kleru w Au- 
stryi, w których za podstawę mają posłużyć 
fasye, dokonane w duchu ustawy kongru- 
alnej. 


Berneńska rada miejska oświadczyła 
się przeciw urządzeniu w śródmieściu 
Rerna szkoły czeskie]. 
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Dnia 15 b. m. odbędzie Się uroczy- 
stość intro izacyi nowego arcybi- 
skupa praskiego hr. Schónborna. 


Według berlińskiej Nat. Ztg., nie jest 
bynajmniej rzeczą wykluczoną, a okolicz- 
ność tę podnoszą właśnie koła dobrze po- 
informowane, iż po zjeździe cara z 
Najj Cesarzem austryackim na- 
stąpi zjazd monarchy rossyjskie- 
go Z cesarzem niemieckim. Miejsce 
zjazdu nie jest dotychczas wiadome. Pismo 
wzmiankowane wyraża domysł. iż pobyt ks. 
Dołgorukiego w Gasteinie pozostaje w związ- 
ku z tym zjazdem. 


Nordd. All. Ztg. donosi o podpisaniu 
w Petersburgu zawartego pomiędzy 
Niemcami aRossyą porozumienia 
w sprawie wzajemnego uznania To- 
warzystw akcyjnych 


Według Schl. Zig. coraz więcej praw- 
dopodobieństwa nabiera wiadomość, iż se- 
kretarz w ministerstwie spraw Zagranicz- 
nych, hr. Hatzfeldt, zamieni dotychcza- 
sowy Swój urząd z posadą ambasadora, a 
jego miejsce zajmie starszy syn ks. kanele- 
rza hr. Herbert Bismarck 


Urzędowy berliński Staats Anzeiger 
donosi oficyalnie, że pruski poseł przy 
Watykanie, p. Schlózer, wyjechał z Rzy- 
mu, na mocy otrzymanego od cesarza ur 
lopu, i Że w czasie nieobecności jego za- 
stępować go będzie sekretarz legacyjny, 
hr. Monts, jako tymczasowy pełnomocnik. 
Czasu trwania urlopu Staats Anzeiger nie 
oznacza. Schlesische Volkszeitung podnosząc, 
iż p. Sehlózer wybrał się tego roku wyjąt- 
kowo późno na urlop, pisze, iż tenże prze- 
dłużył dlatego swój pobyt w wiecznem 
mieście, gdyż chciał przeszkodzić nominacyi 
kardynała Melchersa na członka kongrega- 
cyi nadzwyczajnych spraw Kościoła. 

Według depeszy do Pol. Corr 
Sehlözer powróci do Rzymu w drugie: RE 
łowie września. " "Beg 


Według Poit. „Corr. w politycznych 
kołach paryskich mają nadzieję, że z wy- 
borów zbiorowych wyjdą siły dzielniejsze i 
przyszła Izba poselska przedstawi, się w le- 
pszem świetle. 

Zapatrywań tych nie podziela były 
prezes gabinetu Ferry, który w lugduńskiej 
swojej mowie wyraził obawę, że nowe wy- 
bory mogą stworzyć większość niedostate- 
ena, która nie da rządowi trwałości. Ferry 
mniemał, że jeśli wzmocni się prawica I 
lewica skrajna przez wybory nowe, to może 
nastąpić położenie, narażające republikę na 
grożne przejścia. Naród w końcu nie zechce 
przebaczyć Izbie ustawicznych przesileń , a 
bez trwałości rządu nie będzie Francya 
mogła także na zewnątrz zająć godnego 
siebie stanowiska w świecie. W końcu kry- 


„tykował Ferry mowę Clemenceau i twier- 
dził, że nie obawia się rozdziału Kościoła 
od państwa. Od dawna pracował nad tem. 
| Rozdział zresztą nastąpił rzeczywiście od 
| chwili, w której szkoła uwolniona została 
iz pod dozoru kościelnego. Jest jednak za 
utrzymaniem budżetu wyznaniowego, po- 
nieważ to tylko może zapewnić Kościołowi 
wolność w jego wewnętrznych sprawach. 

Pomiędzy organami legitymistów a 
republikańskiemi, wywiązała się z powodu 
FE wyborczego dziwna polemika. Orga- 
na pretendentów oświadczają, że stronni- 
ctwo ich zrezygnowało zupełnie i nie wy- 
stąpi z żadnym manifestem. Rep. Franç. 
przyjęła to oświadczenie z lekceważeniem, 
i to dopiero wywołało rzeczywiste obu- 
rzenie. 

Według dzienników francuskich, za- 
pewnienia uspokajające rząd francuski o in- 
tenecyach angielskich w Egipcie, nie wyszły 
bezpośrednio od gabinetu St. James, ale od 
|nadzwyczajnego posła sir H. Drummonda 
į Wolffa, który na wyjezdnem z Londynu 
j widział się z Waddingtonem. Zapewnienie 
| Salisburyego byłoby uspokoiło, złożone zaś 
przez Wolffa wywołało jedynie podejrzenia. 


Doniesienia Timesa o aneksyach nie- 
mieckich w Zanzibarze, były dnia 11 bm. 
w parlamencie angielskim przedmiotem in- 
terpelacyi. W Izbie gmin oświadczył pod- 
sekretarz stanu Bourke, że „rząd nie otrzy 
|mał jeszcze żadnych wiadomości, któreby 
potwierdzały doniesiesie Timesa o aneksyach 
niemieckich w pobliżu Zanzibaru. I owszem, 
naczelnicy owych terytoryów są lojalnymi 
dla sułtana zanzibarskiego i uznają jego 
zwierzchnictwo. O sterroryzowaniu sułtana 
przez Niemcy nie mi nie wiadomo“. 

Biuro Reutera otrzymuje z Teheranu 
następującą wiadomość : Według listownego 
doniesienia z Heratu, władze tamtejsze za- 
kupują znaczne zapasy zboża; 2000 Indzi 
zajętych jest budową fortyfikacyj ; zbudo- 
wano wielkie bastyony. Mieszkańcy są zde 
terminowani bronić miasta od wszelkiego 
napadu. Angielska komisya graniczna znaj- 
duje się o dziewięć mil angielskich na za- 
chód od Heratu. 

Według tegoż Biuro, w Gibraltarze 
zaszedł w szpitala wypadek śmierci z po- 
jawami cholery. 

Redakcya londyńskiego dziennika 
Pali-Mall-Gazetie zwołuje na 22 b. m do 
Hyde-parku wielki mityng oburzenia z po- 
wodu wiadomych zgorszeń. Rezolucye będą 
żądać energicznego wykonywania nowej 
ustawy o obronie dzieweząt, aż do wytę- 
pienia złego. 

„ Donoszą z Londynu pod dniem 10 b. 
m: Żaden poseł chiński nie był jeszeze tak 
wysokim dygnitarzem chińskim, jak nowo- 
mianowany w Londynie Liu Shui-Fun. 
Okoliczność ta zwraca uwagę i tłómaczoną 
jest w ten sposób, że Chiny chciały dlate- 
go mieć tutaj takiego zastępcę, żeby z wię- 
kszą powagą nawiązać mógł ściślejsze sto 
sunki, których Chiny pragną ze względu 
na możliwe w przyszłości zatargi z Fran- 
cya i Rossyą. 


„Polit Corr. w domesieniu z Rzymu 
podaje stanowcze zaprzeczenie pogłosee o 
nastąpić mającem spotkaniu p. Depretisa 
z lordem Salisburym. Prezes gabinetu 
włoskiego, zabawiwszy do 20 b. m w ką- 


pielach Contreaxville, powróci prosto do 
Włoch. 


TALEGRAWY Eifer LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 12 sierpnia. Pan Mi- 
nister Spraw zagranicznych, hrabia 
Kalnoky,wyjechał wczoraj przed 
południem w odwiedziny ks. 
Bismarcka do Warzynu. 

Wiedeń, 12 sierpnia. Presse do- 
wiaduje się, że Rada państwa Z0- 
stanie zwołana najwcześniej w osta- 
tnim tygodniu września. 

Wiedeń, 12 sierpnia, (Zel. pryw.) 
Jak zapewniaja dobrze zazwyczaj po- 
informowane dzienniki, Rada pań- 
stwa zbierze się najwcześniej w 0- 
statnim tygodniu września. Mówią o 
rychłem powołaniu do Izby panów 
|14 nowych ezłonków, należących do 
różnych stronnictw. i 

Wiedeń, 12 sierpnia. (74. pryw.) 
(Dr. Kalnoky wyjechał wczoraj do 
| Warzynu, a prezes habinetu hr. Taafie 
|do Ellischau. Hr. Taaffe powróci do 
Wiednia 18 b. m. 

Wiedeń, 12 sierpnia. (Tel. pryw.) 
|Śledztwo przeciw kapitanowi 
Potierowi, zostająacemu pod zarzu- 
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tem wydania ważnych dokumentów | przedwezorajszego zachorowało w ca- 
wojskowych, jest już na ukończeniu. |łej Hiszpanii na cholerę 3724 osób, 
Słychać, iż śledztwo wykryło, że ka- |zmarło 1886. Biuletyn ten jednakże 
pitan Potier działał lekkomyślnie, nie |nie jest dokładny. 

dopuścił się jednak samowiednie czy- Arcybiskup sewilski padł 
nu zbrodniczego. ofiarą epidemii. 

Wiedeń, 12 sierpnia. (7e. pryw.) Londyn, 12 sierpnia. W Izbie 
Konduktor pocztowy w Stanisławowie, |lordów Hicksbeach wyraził nadzieję, 
Seeman, przy sposobności przenie- |że rezerwy będą mogły być wkrótce 
sienia go w stan spoczynku, otrzy- |rozpuszczone, albowiem zarzadzono 
mał w uznaniu wiernej i chwalebnej |już inne środki dla utrzymania sił i 
służby srebrny krzyż zasługi obrony kraju w stanie pogotowia. 

Salcburg, 12 sierpnia. Cesarz |Hicksbeach oświadczył w końcu, iż 
Wilhelm przybył tu wczoraj o go- |sesya parlamentarna zostanie zamknię- 
dzinie 5 po poładniu. Na dworcu |ta prawdopodobnie w piatek lub so- 
kolejowym powitali go: namiestnik, | botę. ` 
generałowie Abedyll i Knópfier, mar- Izba gmin przyjęła w trzeciem 
szałek krajowy i burmistrz miasta. | czytaniu bil w sprawie zakupna grun- 
Monarcha zaszczycił wszystkich prze- |tów dzierżawnych w Irlandyi. 
mówieniem. Liczna publiczność. ze- Simla, 12 sierpnia. Prawdopo- 
brana przed dworcem kolejowym, |dobnie z końcem bieżącego roku zo- 
wydawała żywe okrzyki na cześć |stanie urządzony w “Lahore obóz 
cesarza. W hotela Europe, powitał |ćwiczeń na 50.000 wojska. 
monarchę Najdost. Arcyksiążę Karol Armia brytyjska w Indyach 
Ludwik. O godzinie 6 odbył się obiad | będzie wzmocnioną o 6000 ludzi. Rzad 
dworski, na który otrzymali także | zastanawia się nad sprawą zorgani- 
zaproszenie: namiestnik, marszałek |zowania armii, złożonej wyłącznie z 
krajowy, głównodowodzący wojskami, | krajowców. 
burmistrz i radca dworu Klaudy. Wielki-Waradyn , 12 sierpnia, 

Praga, 12 sierpnia. (Tel zryw.) |Biskup Lipovniezky umarł dziś 
Dzisiaj odbywa się w Welehradzie | rano. 
zjazd nauczycieli czeskich. Berlin, 12 sierpnia. Hr. Kal- 

Liberec, 12 sierpnia. (e pr.) |noky wyjechał dziś około godziny 
W tutejszej radzie miejskiej będzie | $mej rano w towarzystwie radcy se- 
uczyniony na dzisiejszem posiedzeniu | kcyjnego Aehrenthala do War- 
wniosek o zmianę miejskiej ordynacyi | zinu. 
gminnej, a to w celu uchylenia tru- | 
dności, jakie stoją na przeszkodzie 
rozszerzeniu prawa wybor- 
czego do sejmu nat. z. pięcic-|Emeryka Szentgyörgyi., na se- 
guldenowców. kretarza w ministerstwie sprawiedli- 

Peszt, 12 sierpnia. Najd. Are | WOŚĆI. 
książę Józef dał na cześć gości À 2 |. 
francuskich bankiet, na Pióra Telegrafowany kurs wiedeński. 
polecił zi stapić ię hrabiemułZichyemu. Wiedeń, 11 sierpnia 1885, godzina 1 
Wznoszono toasty na pomyślność | min. 40. Alp. Tow. góra. 37:10, Węg. akeye 
Najj. Pana, Najw. Doiuu cesarskiego | kredyt. 288-25, Akaye anglo-austr. ——, Akcye 


Budapeszt, 12 sierpnia. Nemzet 
donosi, iż wkrótce nastąpi nominacya 
sędziego przy najwyższym trybunale 


i Najd. Arcyksięcia Józefa. banku Union 79:50, Akcye kolei Karola Lu- 

Peszt, 12 sierpnia. (Tel. pryw.) dwika 24570, Akcye kolei północnej 234.75, 
Tutejsza Izba kasdlowa na wczoraj- Akcge kolei porudniowej 1382:50, Akcye kolei 
szem posiedzeniu wyraziła ubolewa- | Alföld 185—, Akcye kolei Elżbiety 297:60, 
nie, iż praska Izba handlowa przy po- Akcye kulei Lwowsko - Czernjiowieckiej 22675, 
wzięciu znanych uchwał w sprawie | Akcje kolei węg. północno-wschodniej 176:—, 


austro - węg ierskie go ban ku, Wiedeńskie losy 12875, Akcye kolei Rudolfs 


nie działała w porozumieniu z inne- | ——, Akcye kolei Albrechta — —, Węgierskie 
mi Izbami handlowemi. obligacye państw. w złocie 109 —, Galicyjskie 

Peszt, 12 sierpnia. (Tel. pryw.) | obligacye indemnizacyjne 10275, Losy regulacji 
Według dziennika Nemzet, w węgier- | Uisy 121-25, Losy tureckie —'—, Węgierska 
skiem rainisterstwie sprawiedliwości | renta 98-80, Akcye banku związkowego 10125, 
zanosi się na pełne doniosłości zmiany. | Akcje banku obrotowego —'—, Akcye kolei pań- 

Berlin, 12 sierpnia. Hrabia stwowej —  , Rubel papierowy 128%, Wy- 
Kalnoky przybył tu wczoraj. gierskie losy 120775, Marka niemiecka —'—, 


Usposobienie silne. 


Berlin, 12 sierpnia. (Tel. pr.) 
Wiedeń, 11 sierpnia 1885 r. godzina 5 


Poseł Schlózer wyjechał do Wa- 


rzynu. minut 35. Akcye kredytowe —'—, Anglo- 

Berlin, 12 sierpnia. Komisye, Air, — —, Unionbank — , Kolej Karola 
mianowane przez międzynarodowa | Ludwika —'--, Południowa —*—, Renta pa- 
konferene yę te le gra fi czną pierowa *—, Galic. listy zastawne ——, 
ukonstytuowały się wczoraj. Prezesem Galicyjskie obligacye indemnizacyjne —*— 
komisyi taryfowej został wy- | “alicyjski bank rustykalny ——, Losy z roku 
brany Brunner - Wattenwyl (z Austryi), | 1553 ——, Napoleondor —* -, Rubel papiero- 
wiceprezesem d Amica (z Włoch). Pre-| "I "TT Usposobienie —. 


Wiedeń, 12 sierpnia 1535 r., godzina 10 
min. 80, Akcye kredytowe 28410, Anglo- 
Austr. 98:50, Unionbank 79:50, Kolej Karola 
Ludwika 24525, Południowa 1382:50, Renta pa- 
pierowa —'—, Galie. listy zastawne ——, 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne ——, 
6,0, listy zastawne banku krajowego 91°75 
4140/, pożyczka krajowa z 1883 roku 90:50, 
Napoleondor 9'93 `, Rubel papierow; ER 


zesem komisyi dla spraw te- 
chnicznych i ruchu, Hake 
(z Niemiec), wiceprezesem Capanerna 
(z Brazylii). 

Paryż, 12 sierpnia. Depesza bi- 
skupa z wschodniej Kochinehi- 
ny pod d. 8 b. m. donosi, iż wy- 
mordowano przeszło 10.000 


chrześcian. Rzezie połączone zj.” e. sil 

i okropniejszemi scenami nie ustały aber: TT EP 
RE j S Telegramy zbożowe z dnia 11 sierpnia. 
dotychczas. Wikaryat zesta? zni- Wiedeń: Pszenica za 100 kilogram. —'— gą 
SZCZONY. apo ao = SL jęczmień 


Paryż, 12 sierpnia. (Tel. pryw.) 
w Algierze zaszły liczne wypadki 
śmierci skutkiem porażenia słoneczne- 
go. Skutkiem tego wydano rozkaz, a- 


— — do —— zł., kukurudza —*— do —'*— 
zł., owies do —— zł., okowita pe 
20.000 litr procent 28:50 do 28-75 zł. Bu o. 
peszt: Pszenica 100 kilogr. (na jesień) 7:43 
EE tylko w wypadk ia |do T45 zł., rzepak (sierpień-_wrzesień 10-7; 
by żołnierze tylko w wypa ach nie- Lie „ Dep (sierpień wrzesień 10:75 
odzownej konieczności opuszczali ko- 61:50 DI EE 
eng 161 50 do — żyto —*— m., spirytus 43 90, olej 


„mm zr w Z A A OOOO ANA 


sę SCC e E ? dë. į rzepakowy m., Szczecin: Pszenica 

i arsy lia, 12 sierpnia. W ciągu | ——. rzepik —'—. Paryż: mąki 159 kilogr. 
dnia wczorajszego zmarło na cho-| 4590, fr. olej rzepakowy fr., spirytus 
lerę 49 osób. Zorganizowano towa-| D Wrocław: Pszenica ——, żyto 
rzystwo dla niesienia pomocy zapa- ——, owies —'*—, spirytus ——, kukurudza 


—':—-, Kolonia: Pszeniea 


dłym na epidemię. 
Madryt, 12 siepnia. W ciagu dnia | 


(At ee" odais." n 


-ndahar Adam Ereshawiecki. 


Pociągi kolejowe 
od I czerwca 1885 
przychodzą do Lwowa: 
podług zegaru lwowskiego 


Z Krakowa: o godz. 5 min. 36 rano pociąg 
pospieszny, o godz. 9 min. 27 wieczór, 
pociąg osobowy, o godz. 11 mir. 38) 
przed południem pociąg mięszany, o go-, 
dzinie 3 minut 58 po południu pociąg 
kuryerski, 

% Czerniowiec: o godz, 10 min. 5 wieczór 
pociąg pospieszny o godz. 8 min. 35 
rano i o godz. 3 min. 30 po południe | 
pociąg mięszany. ! 

Z Podwełoczysk na dworzec Podzamcze ` 
o godz. 10 min. 12 wieczór pociąg po- 
spieszny, o godz. 2 min. 28 rano i o. 
godz. 3 min. 20 po południu pociąg; 
mięszany. | 

Z Podwołoczysk na dworzec główny lwow- ; 
ski: o godz. 10 min 26 wieczór pociąg 
pospieszny, o godzinie 2 min. 15 po po" 
łudniu pociąg kuryerski, © godz. 3 min. 
5 ranoio god. 3 min. 50 po południu 

pociąg mięszany. 

Pociąg osobowy: o godz. 8 min. 25 rano, 
ze Stryja, Stanisławowa, Chyrowa, Za- 
górza, Zwardonia. | 

Pociąg osobowy: o godz. 4min. 35 po po- 
łudniu ze Stryja, Stanisławowa, Drohoby- | 
cza, Borysławia, Chyrowa. 

Odchodzą ze Lwowt:: | 

Do Krakowa: o godz. 10 min. 46 wieczór, 
pociąg pospieszny, o godz. 4 min. 5 
rano pociąg osobowy, o godz. 4 min. 50. 
po południu pociąg mięszany i o godz. 
2 min 25 po południu pociag kurverski. 


l 
H 


6 


Do Podwołoczysk z dworca Podzamcze : 
o godz. 6min. 7 rano pociąg pospieszny, 
o godz. | min. 9 po południu pociąg 
mięszany, o godz. 10 min. 56 wieczór 
pociag mięszany. 

Poedwołoczysk z głównego dworca: 
o godz. 5 min. 56 rano pociąg pospiesz- 
ny, o godz. 4 min. 8 po południu 
pociąg kuryerski, o godz (2 miu. 35 
po południu pociąg mięszany, o godz. 10 
min. 7 wieczór pociąg mięszany. 


De 


Pociąg mięszany : o godz. 1 mia 59 w no- 
cy z Husiatyna, Stanisławowa, Stryja, 
Drohobycza Borysławia, Ohyrowa, Zwar- 
donia. 

Do Czerniowiec: o godz. Ő rano pociąg po- 
spieszry, o godz. 12 w południe i o gə- 
dzinie 10 min. 46 w nocy pociag mię- 
Stan, 

Pociąg mięszany : 
Stryjs. 

Pociąg mięszany: o godz. 7 min. 5 wie- 
czór do Stryja, Stanisławowa, Husiatyna, 
Drohobycza, Chyrowa, Zagórza, Zwardonia 

Pociąg osobowy: o godz. 11 min. 45 przed 
południem do Stryja, Stanisławowa, Dra 
hobycza, Borysławia, Chyrowe. 


o godz. 7mej z rana do 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 12 sierpnia 1885. 
Hotel Gerges 
Pp. K. hr. Wodzieki z Olejowa. F. hr 
Dzieduszycki z Niesłuchowa. M.  Marynowski 
z Tyniowie E Zagórski z Kołodziejówki, E. 
Kraushaar z Hady. 
Hotel Europejski 


Rp. Ks. I. Czartoryski z Wiązowic. A. 


, burga. F. Hammer ze Złoczowa. I. Szalay ze 
Złoczowa. Bastl z Brodów. Beidl z Brodów. 
Hoteli Angielski 
Pp. S. Dembowski z Krynicy. M. Nowacki 
z Medenie. K. Potworowski z Chorostkowa. I. 
Rosenstock z Połupanówki. K. Fuchs z Brodów. 


Spostrzeżenia meteorologiczne. 

(Z obserwatoryum e. k. Uniwersytetu we Lwowie), 
z dnia 12 sierpnia 1885. o 7 rano 

Baremetr 7389. 1 mm. przy temp. 090. Feyebre 


metr sucky 1420. Psychrometr wilgstny 12.8 ©. 
Prężność pary 10 Ż.mm. Wilgoć 85/0. Zasitewrzanie 
0 Wiar NW; ; Ozon A 
Temperatura powietrza 11.408 
Barometr stoi w mierze 

Stan bwrorastru nad poziom morza 164.0mm 
Najwyższa temperatura dnia wezorajszego 20.3 

Nainiłszs temperatura w nocy 126 1. 

flość opadu mierzęnegu o 7 g. 0.0 am. 


RÄ 


Spostrzeżenia metooroiogicano. 


abzerwataryum e k. Szkaly goli 
techańcznu: wa Lwowie 


> 
È 


Cennik lwowskiej izby handlewe] I przemyslowa. 
Lwów dnia 11 sierpnia 1885 


płacą żądają” 
walutą austr. 
1. Akcye za sztukę. złr. et, ir et 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. Z f244 50 248 — 
Kol. Iwow.-ezer.-jas. po 200 zł. wa. 54225 bn 228 50 
Banku hip. galie. po 200zł. w.a.-«]274 50 278 50 
Banku kred. gal. po 200 zł. w.a. 3]225 — 230 —. 
8. List. zast. za 100 zł. 
Tow. kredyt. galie. 5 pr. w. a. 99 20 100 20 
s -- sw ápr. w. a. „| 9050 9150 
F S „5 pr. okresowe sej 99 20 100 20 
Tow. kred. gal. 4 pr. wa. los 41 '/gl. 34 88 20 89 20 
Banku hip. galice. 6 pr. w. a. p101 30 102 30 
5 E „ 5pr w a 5| 9650 9750 
8 = n 5 pr. w. a. Wy- a 
losowane z 10 pr. premia . . 5f 98 50 99 50 
Listy dłużne g. Z.kr. wł. (dawniej >) 
6 pr.) 3 pr. w.a, w likwidacyi =f 57 — 59 — 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej $ 
5 pr.) 2a pr. w.a. w likwidacyi Sf 53 — 56 — 
Ak pre. kraj. listy zastawne 9150 92 50 
3. Listy dłużne za 100 zł. 
Ogóln. rol. kred. Zakład dla Gal. 
1 Bukow. 6 pr. los. w 15 lat. — — —— 
4. Obligi za 100 zł. 
Indemniz. galic. 5 pre. m. k. 101 75 102 75 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred. 
włościańsk. (dawn.6 pr.) 3 pr. wa. —-- —— 
Obligi komunalne Banku krajo- 
wego 5 pr. w. a. I emisyi , . 97 — 98 — 
Pożyczki kr. zr. 1878 po 6 pr. wa. [102 75 104 — 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 4*/4 pr. wa. 90 75 9175 
5. Losy miasta Krakowa (bt JE = 
5 Stanisławowa 23 50 25 50 
G. Monety. 
Dukat holenderski 582 592 
Dukat cesarski 5 86 5 96 
Napoleondor . 990 10 — 
Półimperyał. . . . . 1017 1027 
Rubel rossyjski srebrny 1 54 L 64 
g ` apierowy 1 22, 1 24%, 
100 murek niemiec 61 15 61 80 


ich . 


Srebro . Eer 
Wypnny w arahrre 


ME AE M 
Księgi gruntowe. 


L. 3642. (5277) 

Ok komisya hipoteczna zawiadamia, 
że dochodzenia celem założenia księgi grun- 
towej dla gminy Grudna dolna dnia Lien 
sierpnia 1885 rozpoczyna. 

Każdy kto ma interes prawny w zba- 
dania stosunków własności i posiadania mo- 
że się zgłosić i wszystko przytoczyć eo dla 
wyjaśnienia lub ochrony swych praw 
stosowne uzna. 

Brzostek, dnia 10go sierpnia 1885. 


Kuratele. 


L. 11149. (5268 1—3) 
Na podstawie uchwały e. k. sądu ob- 
wodowego w Kołomyi 


1885 do l. 5580 uznaje się Bertę Dawido- 


- 3 
Zë Za 


| Sączu z 20 czerwca 1885 I. 8536, Zachare- łomyl. 


ZR . 


| 
| 
| 


Dla 13 sierpnia 1885 
E. —--|- 4 ©35s, se 0, > M 2804 e 
Zachód siońga lógo sierpnia e 7h. 2lm,, 
o 16h. 47m, 

W sierpnia nastąpi ostat'i* kwadra księżyca 
` 3d llh 31m,; nów 10d 1h 50:u, ,; pierwaza kwa. 
dra ł7d 3h 220m, s; pełnia 25d Th Img 

Księżyc będzie się znajdywać w punkcie przy- 
zietanym (Periceum) 8d 23b 5, w punkcie od- 
ziemnym. (Apogeum) 21d 7h, 5. 

Równanie czasu będzie przez cały sierpień do- 
datnie, wskutek czego zegary zwykłe wyprzedzuć 
będą słoneczne o iłość ©., w prawdziwe południe. 

redni stan barometru na sierpień zredukowany 
do poziomu Adryatyku jest dla Lwowa 761-mn5, 
średni stan temperatury Lë. et, 


weh d 


Ii sierpnia 1885. || & | i | RE 
ze, || 1184 go (185 3, | 
ei | 15 & 14 
Gan noweise »sigoinaze | 
w a Ze i _18 el 13,4 (ER 
Prężność pary œ powiętrze 
w milimetr. LA, Bi ie 
Wiigutność powiela wzgię 
dra © ” 80 75 80 
Stau niaba. 5 1 2 
Kierunek wisiru. nne. | s. 8. 
Moo wiarrn, 1 JEE 11l 


Mość opadu mierzonego o2% 0 sm, deszcz 


Hujwjisia tawęorstsra w ciggu dnia, sdanytena 
© w. 22a 


Najniższ: tamparature w ciągu dnia, odozytane 

a Ob. 

Elektryczność powietrza 
woltów 


le Je 
Prognoza na dobę uastępną od 12h w południe 


12 

sierpnia 1885. 
Przy wietrze wschodnio południowym i średniej 
temperaturze dnia około 18°C. niebo prawie czyste, 


Jaegerman z Tłumacza. S. Ptaszycki z Peters- p == 49°50 A =a 194] w. = 340m5 powietrze o normalnej wilgoci : pogodnie. 
d ki | płzes żądają płacą żądaja 
Kurs gieldy wiedeńskie | Tow. koi. żel. państw. po 200zł. w. k. 296.50 297.— | Częrwon. krupła suatr. Tow. po 10zł. 1530 15.70 
Gë >, sieronis 1885 i Połud. kol. panstw, po 200 zł, w. a. 132.20 182.50) e n Węgiersk. „po 5 zł. 8.95 915 
P SS I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 116.— 176.50 | Fundatya szpitala Arcyks. Rudolfa 
1. Dług państwa. płacą żądają 4. Listy zastawne losowane daenu O SE OC > Sc R 
i | S | e ` ji S > 2 nl. s s Ak. AS Dä 
E SĘ państwa w banknot. 82.10 32.5 | OĘŚINY rolniezo-kredytowy Zakład dla St. Genoi po 40 zł. m. k. . . . . 49— 49.50 
od oba ESEE 82.85 83: Galieyi i Bukowiny w 15 L 6 pr. mn —.— | Pożycz. m. Stanisławowa (po 2034. w.a.) 24.— 24.05 
7 y tre dë » „35 88.— | powsz. austr. zak. kr. ziem. 4%, pr. w. Poż. Tryestu po 160 zł. m. k. . „ 182.50 133.25 
SE 5 an gëftege et . .. e 99.15 100.25] „o, s» po 50 zł. w. a. - 68— 68.50 
UA s" > A H 5 S n + _ premiowe po 3 pr. 98.— 98.50 U © ER zł. mak». 2 27.50 28.50 
Li ŚWOEWIBBE EE 473 GG. zak. kr. złem Kask e | WiLdischgretza E 38.25 38.75 
Se 1860 po 500złr.w.a.5br. 133.76 139.25] © 7 " * WRC e 7. Weksle (na 5 miesiące) 
» » 186 ab EE he ie ef w 36 1. kp, 99.15 100.— | Augsburg na 100 zł. w. p n. = — = 
A 1860 po 100złr. 5 pr. 140.50 141. Gal. T Ł P 4 91.25 91.50 Š ` 
1864 po 100 złr. BANCO GFS A akg A De | Berlin za 100 mark w. p. u. =Ü- -e 
” 1864 poBO złr. . ` 166.15 16125] gë SA: po S pre. 99.70 100.10 | Frankfurt za 100 mark. w. p. n. —— =. 
Renty Com. po 42 lir austr, . . , 48— 46 | Pag jajach zwrotus . . . ©. . _ . 983010010] ROMY EE ` ARG (AŻ 
Listy zastaw. domen. państw. po 120 Gal. banku ki AG g ` 10125 101.50 e al - 125.40 125.70 
złr. 5 pre. . . . . . . .15550 15650) Gaj Zakł kreci. Włość to 6 an | SUE = 49.70 40.75 
Renta papierowa 5pr. z r. 1881 99.60 99.75 SAB EL e 5 SS C 1103. 193.50 Kars złota 
Austr. renta zł. wolna od podatk, pe, 108.95 109.15| Weg. Tow. ziem ake. po Bil pre. . —.— —.— | Dukat cesarski mon. 5.92.— Bä 
2. Obligacye indemn 5 pr. (nza 100 zł. m. K.) a LA ddd zm" ma zm Sir 
bosa À 10150 — | 5 PPUgACYE zprawem pierwszeństwa (za 100 zł.) | 20-frankówka. . . - 9.93.50 9.94,50 
dowiny AE 101.75 102.75 | Kol. Albrechta a 800 zł. 5 pr. w. a. 100.20 100.50 | Rossyjeki imperyał m A> 
Galicyi . ; ET, 102.50 103.:0| Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.) Stabo ý y BEE 
Niższej Austryi „NIE - 107.50 102.25 a 300 zł. 5 proc. w srebrze . . 100.— 100.70 i. o eg GE 
Siedmiogrodu . . « . . . 102.50 103.50| Kol. pół. po 100 zł. m. k, . . 106.25 10725 Bank krajowy. 
Węgier . - a , « » 108.50 10425] » „ po BOwłwaa. . . . 101.50 102 — | 6 pre. obligacye pożyczki krajowej == = 
$ S Kol. gal. Kar Lud. emisya 4 r. 1881 Ais, pre. obligzeye pożyczki krajowej —.— — — 
3 Akcyw«. POA TIEPE 0... . . 100.80 101.30 | 5 pre. oblig. £omunalne banku kraj. —— —— 
NW >... AO a: WS: RE EEN 109.70 | A pre. krajowe listy zastawne 91.50 9450 
u 5 c ć . Zł, KI KG ol. ow.- da88, III. emis. a 30 
Inst, kred. dla handlu po 160 zł.. . 252.30 232.60}  złr. 4 pre. w srebrze z r. 1884 . . 82.80 83.10 Z lwowskiej Izby handlowe! | przemystówe!. 
aa po 500 zł. 595,— 600.— z r. SA , . 90.60 91.16 Telegrafowany kurs wiedeński 
. 0AN. . ZA... = m—>— a j8 . e =e i i i Dese? DH 
Gal. bank. det. i praa Sitt, wpl.śópr. —— —— Been PEREZ KC PR > ES ct. 
Gal. zakł. SC Kier a 200 d o ——| Wë, gal kol. a 200 zł. 5 pr. w. s. 99.60 100.10| Jednolity dług państwa w banknotach 82/70 
Bank Ké a oronnych a 300 zł. 6. ŁOsy. RRS <a „ w srebrze D i 
Lob e EE T e Renta w złocie A CR. 10905 
Banky, E a Ke R . 879.— 882.— de da dv po 100 zł, w.a. es KE S „pre. siur. rent naiago 4 op 60 
£ c ze . —— —— go OAE Ee GU A iedeńskie OË 
Aust. Tow. SE po500 at m, 445,— 447.— Tow, bag par. na Dunaju po 100 zł,m,k. 113550 114.50 PAC kredytowdeo. 283 60 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł.m. 237.75 258.25 | Keglevieha po 10 zł. m. k. . . . . 19.— 19.50 Londyn NE. 3 125|30 
Kol. Preszow-Tarn. (w. e.) a 200 d. —,— —.— | Lusy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 17.75 18.25| Srebro . = 
Północna kolej po 1000 zł. m. k. , . 2345 2350| Pożyczka miasta Lublany po 20 zł. . 22.— 22.50| Napoleondor . 9/93 
Kol. Kar. ao po 200 ał. m. k. . 243.50 244,— Pożyczka miasta Pudy po 40 zł. w. a. 42.75 48.25 | Dukat cesarski men. 592 
Twow.-Czarn. Kole pa 2002 oa war, 226.75 227,25 | Palioen we 40 sł "e + ` 40,— 4075 | IAQ weres uisminokink 81140 
Se? — > Le oz p c ——I e ee cO a ME KO O I z I 
"e ki A e a - + zac z” z 7 dg r 7% = «Bi em ai "RE 7 
w Z HE Be a BE e m GB ep "Wm R. 


go Węgryna z Zegestowa uznano marnotra- 
wcąa i kuratorem nustauowiono dla niego 
Hrycia Barnę z Zogestowa, 

Krynica 6 lipca 1885, 


L. 5824. (5215 2—3) 
Michał Chrobak, gospodarz z Leśnicy, 
za marnotrawcę uznany a kuratorem jego 
Józef Chrobak z Leśnicy ustanowiony. 
C. k. sąd powiatowy 
Nowytary, dnia 10 lipca 1885. 


Licytacye. 


L. 28666 


Bliższe warunki lieytacyi przejrzane 
być mogą w c. k. powiat. Dyrekeyi skarbu 
w Kołomyi. 

C. k. powiatowa Dyrckcya skarbu 

Kołomyja, dnia 6 sierpnia 1835. 


L. 1135. (5269 1—3) 
Zb razki sąd powiatowy uwiadamia, że 

duia 28 sierpnia, 28 września i 28 paździer- 
nika 1885, każdym razem o godzinie 10 rano 
odbędzie się publiczna sprzedaż parcel grun- 
towych l. top. 2568, 2198, 2414 i 2309 w 
Zbarażu i Bazarzyńcach położonych, ciała 
tabularnego niestanowiącich a Iżaka Feuer- 
steina własnych na zaspokojenie alimenta- 
cyi Beci Fróhlich po 5 zł. tygodniowo od 


(5273 1—3) | 17 lutego 1875, aż do rozwiązania małżeń - 
Dnia 24 sierpuia 1885, od godziny 8 | stwa z pn. 

do i popołudniu, odbędzie się w e. k. paw. 

Dyrekcyi skarbu w Kołomyi względem wy- 

z dnia 25 czerwca dzierzawienia stacyi mytniezej w Tłnstem, | 

i Da czas od dnia oddania do końca grudnia | 


Ceną wywołania ustanawia się wartość 
| szacunkowa w kwocie 480 zł. 
Wadyum, wynosi 10pr. tej ceny. 
Powyższe parcele na pierwszym i dru- 


wa, wdowę po Jachimie czyli Chaimie Da- | 1887 publiczna licytacya na koszt i niebez- | gim terminie sprzedane będą tylko za cenę 


widzie z Kołomyi za umysłowo chorą i na- 
daje się jej kuratora w osobie Selika Mar- 
moroscha Z Kołomyi, 
C. k. m. d. sąd powiatowy 
Kcłomyja, dnia 8 lipca 1885. 


L. 3136. 
C. k sąd powiatowy ogłasza, że na 
mocy uchwały sądu obwodowego w Nowym 


| pieczeństwo ugodołomnych dzierzawców, 
j 


| mianowicie kwota 2769 zł. 


Pisemne oferty, zaopatrzone w porę- 
|ezne wynoszące 6-tą część ceny wywołania, 
(5245 2—3) | wniesione być mogą najdalej do dnia 23 daje do wiadomości, iż w sprawie egzeku- in der D. g. Negiftratur gur Ginficht bor. 


Za cenę wywołania rocznego czynszu 
bierze się teraźniejszy czynsz dzierzawny 


sierpnia 1585 do godz 2 popołudniu do va- | vyjnej 
ezelnika e. k. pow. dyrekcyi skarbu w Ko-' Babiakowi pto 13 zł. w. a. z pn 


|Szacunkową lub wyżej takowej, zaś na trze- 
j cim t kże niżej ceny szacunkowej, 
i Zbaraż, dnia | maja 1885. 


L. 6505. (5232 1—3) 


| C. k. sąd powiatowy w Brodach po- 


Leiby Chotinera przeciw Fedkowi 
została 


publiczna przymusowa Sprzedaż „realności 
Fedora Babiaka wykazem hip 221 gminy 
Dubie objętej na dzień 4 września, 13 rei, 
dziernika i 18 listopada 1885, na 10 go- 
dzinę rano w B. Nr. III rozpisana. 

Cena szacunkowa wynosi 130 zł. 

Wadyum 10pr. ceny szacunkos ej. 

Dla wszystkich, którzy dopiero po wy- 
daniu wyciągu tabularnego do tabuli weszli, 
lub którymby rezolucya licytacyjna z jakie- 
gokolwiekbądź powodu nie mogła być : orę- 
Gong ustanowiono kuratora dr. Wilhelma 
Ornsteina w Brodach. 


Brody, dnia 15 ezerwca 1885. 


BL. 4485. (5056 1—3) 

Bom t. t. Bezirisgerichte Borszezów wird 
fund gemacht, daf in der Gretutionsfache des 
Joseph Müller wider Ab sch Seidmann am 7. 
September, am 12. Oktober und am 12. Novem- 
ber 1885, jebeżma( um 10 Mgr Vormittags 
im Gebäude des bierortigen E f. Bezirtagerich= 
tes die erefutive öffentliche Verfteigerung der 
in ber Ratajtralgemeinde Jezierzany gelegenen 
laut Grunbbudhseiniage BI. 222 Dieter Kata- 
jtralgemeinbe einen ©abulartórper bilbenden 
bem Sulner Abisch Seidmann eigenthilm= 
lij gehörigen Basparzelle 43 CNr 188 ftatte 
finden wird. Die geilbiethungabedingnifje, der 
Sdigungaatt und der Tabularauszug liegen 


Bom t f. Bezirtagericht. 
Borszezów, am 12. Juni 1885. 


Sen s; 
Licytacye. 

L. 35388. (5113 1—3) 

Ok sąd krajowy we Lwowie ogłasia, 
że w Sali rozpraw tegoż sądu w celu zaspo- 
kojenia pretensyi Walentego Rosolskiego w 
kwocie 420 złr. z przyn. odbędzie się dnia 
17 września i 29 października 1835, każdym 
razem o godzinie 10tej przed południem 
przymusowa licytacya do Filomeny Wiśniew- 
skiej, Zofii Ordyńskiej i małoletnich Wale- 
ryi i Stanisława Smuszowiczów wedle dom. 
139 pag. 235 n. 13 haer. należącej realno- 
ści pod 1. 677%/, we Lwowie położonej, na 
których terminach realność ta tylko wyżej 
ceny wywołania 2841 złr. 90 ct. lub przy- 
najmniej za tę cenę sprzedaną zostanie, że 
jako wadyum kwota 284 air, złożoną być 
ma, akt oszacowania i warunki licytacyjna 
w repistraturze sądowej przejrzeć lub odp - 
sać wolno, nareszcie, że dla wszystkich tych 
wierzycieli hipotecznych, którzyby po wy- 
daniu wyciągu tabularnego, to jest po dniu 
10 lutego 1885 rzeczowe prawa na wspo- 
mnianej realności nabyli, lub którymby u- 
chwały sądowe niniejszej sprawy egzeku- 
cyjnej dotyczące z jakiegobądź powodu do- 
ręczone być nie mogły, adwokat dr. Popiel 
kuratorem, a jego zastępcą adwokat dr. 
Nurkowski mianowany został. 

Lwów, dnia 25 lipca 1885. 


L. 280. (5239 1—3) 

C. k. sąd powiatowy w Jaworowie o- 
głasza, że w dniach 7 września, 12 paź- 
dziernika i 10 listopada 1885, 0 godź. 9tej 
rano, przymusową publiczną sprzedaż real- 
ności pod l. 261 w Jaworowie położonej, 
Senka i Warwary Łynda własnej, ciala ta- 
bularnego niestanowiącej, na zaspokojenie 
wierzytelności Zakładu kredytowego wło- 
ściańskiego w likwidacyi we Lwowie 10 rat 
po 3 zł, i reszty kapitału 28 zł. 28 ct. 
z odsetkami i z pn. przedsięwezmie, 

Cena wywołania 250 zł. 

Wadyum 25 zł. a 

Przy pierwszych dwóch termiuach ed- 
będzie się sprzedaż tylko za cenę szacun- 
kową lub wyżej, zaś przy trzecim także ni- 
żej tejże. e "R 

Protokół zastawniczego opisania 1 bliż- 
sze warunki przejrzeć można w registratu- 
rze tutejszej. =: 

Kuratorem dla niewiadomych wisrzy- 
cieli ustanawia się p. Ferdynanda Krisch- 
kiego w Jaworowie. | 

C. k. sąd powiatowy 

Jaworów, dnia 24 marca 1682. 


L. 3115 (5237 1—38) 

Dnia 4 września, 5 października i 6 
listopeda 1885, każdym razem o godzinie 
10 rano, odbędzie się w sądzie tutejszym 
egzekucyjna publiczna licytacya realności 
pod lk. 4 w Niżowej położonej Iwh. A egze- 
kuta Jana Ładygi własnej, na pokrycie za- 
ległych rat i resztującego kapitału w kwo- 
cie 301 zł. 48 ct. w. a. Z pn z pożyczki 
galicyjskiego Zakładu kredytowego ziem- 
skiego w Krakowie w kwocie 250 zł, w. a. 
pochodzących. A 

Cena wywołania wynosi 1000 zł. 

Wadyum 100 zł. w. a. | 

Resztę warunków można przejrzeć w 
tutej. sądowej registraturze. 

C. k. sąd powiatowy 
Dobczyce, dnia 20 czerwca 1885. 


L 3114. (5238 1—3) 
Dnia 4 września, 5 października i 6 
listopada 1885, każdym razem o godzinie 
10 rano odbędzie się w sądzie tutejszym 
egzekucyjna publiczna lieytacya realności 
pod lk. 12 lwh. 12 w Gdowie, nielet, Ro- 
zalii, Stanisława, Maryanny i Anny Zasta- 
wniaków własnej, na pokrycie pretensyi ga- 
licyjskiego Zakładu kredytowego ziemskiego 
w Krakowie w kwocie 374 zł. "et z wię- 
kszej 500 zł. w. a. pochodzącej wraz z pu. 
Cena wywołania wynosi 1900 zł. 
Wadyum 150 zł. w. a. 

Resztę warunków licytacyjnych można 
przejrzeć w tutejszo-sądowej registraturze. 
C. k. sąd powiatowy 

Dobczyce, 18 czerwea 1885. 


L. 3084. (5236 1—-8) 
Dnia 4 września, 5 października i 6 
listopada 1885, o godzinie 10 rano, odbędzie 
się w sądzie tutejszym egzekucyjna publi- 


L. 3289. (5235 1—38) 

Dnia 4 września, 5 października i 6 
listopada 1885, każdym razem o godzinie 
10 rano, odbędzie się w tutejszym sądzie 
egzekucyjna licytacya realności pod lk. 4 
lwh. 3 w Zerosławicach Reginy Undasowej 
własnej na pokrycie pretensyi galie Zakładu 
kredytowego ziemskiego w Krakowie w kwo- 
cie 176 zł. 78 ct. w. a. z pn. 

Cenę wywołania stanowi kwota 500 zł. 
zaś wadyum 50 zł. w. a. 

Resztę warunków lieytacyjnych i wy- 
ciąg hipoteczny przejrzeć można w tus. re- 
gistraturze 

C. k. sąd powiatowy. 

Dobczyce, 20 czerwca 1885. 


L. 3558. (5217 1—3) 
C. k. sąd posiatowy w Ropczycach 

w sprawie egzekucyjnej Zakładu kredyto 
wego wł.ściańsziego w likwidacyi we Liwo- 
wie pko Stanisławowie i Annie Swirkom i 
Wojciechowi $Świrkowi pto 5 rat po 17 zł, 
65 et. i 288 zł. 4% ct. z pn. przedsięweź- 
mie dnia 14 września, 19 października i 28 
listopada 1885, o godź. 10 rano, w budynku 


sądowym licytacyjną sprzedaż realności pod | ME Rawa 500 Sap 
| 4. B. 


| Kaątomk 30 3Ap. A B. 

| fIkTR ONHcaHA H OlĘKHENA H CAOBA 
| DI 

| AMLIMTALUIHNH, MOSTA KAXKAOrO pac$ E 


l. 52 i 58 w Głliniku położonych, ciała hi- 
potecznego niestanowiącjch, a rzeczonych 
powyż dłużników własnych. 

Cena wywołauia 550 zł. wadyum 55zł. 


4 


Ka Józefa Walasa własnych na pokrycie pre- 
| tensyi stowarzyszenia pożyczkowego i oszezę- 
dności „Wzajemna Pomoc“ w Podgórzu w 
kwocie 180 zł, w. a. z pn. 

Cena wywołania realności lk 202 wy- 
nosi 600 zł. a wadyum 60 zł. w. a. 
Cena wywołania ĉ/⁄ części realności 
lk. 62 wynosi 200 zł, a wadyuia 20 zł. wa. 

Resztę warunków można przejrzeć w 
tutejszo-sądowej ekspedyturze. 

k. sąd powiatowy. 
Dobczyce, dnia 15 kwietnia 1885. 


y. 10538. (5194 2—8) 
Bn ykan 3ACNOKOENA ĄOAKNHOTO eye 
KanńTaA$ 107 sap. SO kp. A B. Epa3% CH 
OI, OTESTKAMH OTH ANA lro Gespsaga 
1880 TekSIUHMH, AAKE H KOLITÓRK HHH'k- 
LUNOTO NOĄANA Bh KBOTK 5 aan 1! kp. 
B. An OTEŚĄET% CA HA NpOLUEHE A HpekciH 
OBIJJOTO PÓAKHHYO - KDEAHTOROTO ŻABEĄEHA 
Aaa TDaapgannn H KSKORHHKI BK AHAŃK 19 
| aBrScTa, 12 cenTemepa H 14 okrospa 1885, 
|NSRAKUHA AHUHTALHTA QEAAKNOCTH AOAZHH= 
Ip Heana Mapkekusa, NÓĄ% u K. 590 Ba 
| Hóąrańiaya NOAOKEHOH, EQA3%k Ch Fan: 


TAMH H BCKMH NPHHAAEKHTOCTAMU. 


Resztę warunków lieytasyjnych proto- | peruerpaTrSpk Tśwelinoro Cc8A$ B8STH ne- 


kół można przejrzeć w registraturze. 
Ropczyce, 7 maja 1585. 


L 5686. (5218 1—3) 

©. k. sąd powiatowy w Ropczycach 
w sprawie egzekucyjnej Simchy Schónfelda i 
Wolfa Fessla pko Herszowi Leidnerowi pto 
264 zł. z pn. przedsięweźmie dnia 14 wrze- 
nia, i9 paździeraika i 23 listopada 1885, 
o godź, 10 rano w budynku sądowym licy- 
tacyjną sprzedaż realności pod lk. 84/193 
w Gliaiku położonej, Herscha Leidaera 
wiasnej. 

Cena wywołania 57 at., wadyum 46zł. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
p. G:bryel Orzakiewicz z Ropczyc. 

Resztę warunków licjiacyjnych pro 
tokół zajęcia i oszacowania można przejrzeć 
w registraturze. 

Ropczyce, 9 lipca 1885. 


L. 689. (5214 1—8) 
C. k. sąd powiatowy w Kamionee po 
daje do wiadomości, 


przedpołudniem, jako czwartym terminie 
wedle ułatwiających warunków po myśli $. 
483, 148 i150, ust. s przymusowa sprzedaź 
w drodże publicznej licytacji realności dłu- 
żnika Iwana Harasijki Szkolar w Horpinie 
pod 1. 71 położonej, wedle wyk. hip. L 108, 
107 i 106 tejże gminy ciało tabularne sta- 
nowiącej. 

Cenę wy wol. ustanawia się kwotę 600zł. 
Wadyum stanowi kwota 30 zł., bliższe wa- 
runki są w sądzie do przeglądu złożone, 

„O ezem się chęć kupienia mających 
zawiadamia, 
Z c. k. sądu powiatowego 
Kamiouka, 27 czerwca 1888. 


L. 2817. 
Celem zaspokojenia należnych galie. 
Towarzystwu kredytowemu ziemskiemu pre- 
Lopes w sumach 4725 zł. 70 et, 46214 zł. 
92 ct. i 22127 zł, w. a. z pn. odbędzie się 
w zabudowaniu sądu obwodowego w Brze- 
żunach w sali obrad cywilnych Nr. 12, dnia 
9 listopada 1885, o godzini» 10 rano, przy- 
musowa publiczna sprzedaż dóbr Rusiatycze 
vel Hrusiatycze Edwarda Ovzosalskiego wła- 
snych, powyższym pożyczkom w kwotach 
pierwotnych 15100 zł. m. k., 50000 zł. i 
i 23600 zł. w. a za hypotesę służących. 

Główne ułatwiające warunki są: 

Cena wywołania wynosi 120.000 zł — 
wadyum 10.000 zł. — Nabywca obowiązany 
będzie te pretensye, które do zapłaty nie 
przypadają, a których zapłatę wierzyciele 
przedjumowionem wypowiedzeniem przyjąćby 
nie chcieli do zapłaty z hipoteki przyjąć. 

Reszta warunków licytacyjnych i wy- 
ciąg hipoteczny przejrzane być mogą w re- 
gistraturze tut, sądu. 

Kuratorem dla tych wierzycieli, któ- 
rzyby po dniu 22 czerwca 1684, do tabuli 


| q. 10832. 


że celem ściągnięcia 
pretensyi e. k. uprz. galic. Zakładu kredy | e 
towego włościańskiego we Lwowie w kwo- L- 3915. 
cie 219 zł. 7 ct. zpn. odbędzie się w tymże | 
sądzie dnia 4 września 1855, o godzinie 9 Wlada A 
' nika i 24 listopada 1885, każdym razem o 


| L. 3288. 
(5209 1—3) 


| pezpkrumu. 


Ilóarahuk, 30ro rosana 1584. 


(5193 2—3) 

Ba kan 3acnokoena AOAXNOTO Epe 
kannTaag 118 sap. 92 kp. a. g. EpA3R Ch 
D, OTEOTKAMH Th ANA Ire OKTOBPA 
1879 TeKSIHKMH, AAKE H KOLUTÓRK HAHH- 
LUHÓTO NOĄdHA Ek KROTKk 5 sap. LI kp. 
A Bus OTRSĄETK CA HA npdiiene A nupekuin 
ORIOKO pÓAKHHAO"KPEAMTORODO SABEAENA 
Ana Daaganng u BSkosuun Ba anay 17 
ARCSCTA, 2? CENTEMEPA H IG OKTORPA 805, 
NSBAHUYNA AKIHTAUIA PEAAKHOCTH, AOAKHH- 
ka Idkosa Aeptrepuad , NÓĄK 4. K. 355 BA 
Marana nonoKEeHOŃ, Rpa3h Ch Fan: 
TAMH H BEOKMH NPHHAAEKH TOCTAMH 

likua gukanuna 200 3ag. a. B. 

haama 30 349. 4. R 

fer onHcaNA H OLYKNENA H OYCAORA 
AHUHKTALTUNH, MOSTA KAKĄOCO pach Be- 
perHcTpaT$gk rSrehiworo CRAN BST nepa 
3pkTumi. 

Ióąrahu'k, 30ro rosana 1884, 


i (5219 2—3) 
C. k. sąd powiatowy w Strzyżowie za- 
wiadamia, iż dnia 22 września 22 paździer- 


godzinie 10 rano egzekucyjna sprzedaż re- 
alności pod lk. 3 w Bliriance położonej, 
Józefa Fedorczyka własnej wykazem hipot. 
21 objętej na zaspokojenie wierzytelności 
galie. Zakładu kredytowego ziemskiego w 
Krakowie w kwocie 140 zł. 9 et. z pn. 


'przedsięwziętą i przy trzecim terminie także 


niżej ceny szacunkowej sprzedaną zostanie. 
Cenę wywołania stanowi kwota 740zł. 


'a wądyum kwota 74 zł. 


lane warunki licytacyjne w tutejszym 


į Sądzie przejrzeć można. 


Strzyżów, 8 sierpnia 1885. 
(5234 2—8) 


Dnia 4 września, 5 października i 6| 
listopada 1885, każdym razem o godzinie t0 | 


rano, odbędzie się w tutejszym sądzie egze- 


jna l:cytacya realności k. 270 lwh. 
ko gine nicy A ARE god] FERMA Mojżesza Rotteaberga w kwocie 


270 w Gdowis położonej Maryanny 3 Len- 


czowskich Chyżowej własnej na pokrycie | 
pretensyi galic. Zakładu kredytowego ziem- | ym 
| września 


skiego w Krakowie w kwocie 287 zł. 29 ct. 
"wa Z pn. 

l Cena wywoiania wynosi 800 zł. w. a. 
zaś wadyum 80 zł. w. a. 

i Resztę warunków licytacyjnych i wy- 


| ciąg hipoteczny przejrzeć można w tut. są- 
i dowej registraturze. Í 
I C. k. sąd powiatowy 


i Dobczyce, 20 czerwca 1855. 

i L. 5895. (5241 2—3) 

i C. k. sąd powiatowy w Kulikowie za- 
; wiadamia, że w sprawie egzekucyjnej Bo- 
' racha Hermelina przeciw Anastazyi Mał 
'kusz 2. sl. Schach pto 60 zł. licytowaną 
i będzie w sądzie na aniu 9 września, 14 paź- 
1 19 listopada 1885, o 10 godzinie rano re- 
; alność pod lk. 153 w Kulikowie,; położona, 
l ciało tabularne stanowiąca. 


ela Adlera w kwocie 1050 z pn. 

Cenę wywołania stanowi kwota 1800zł. 
jako wartość szacunkowa, poniżej której 
realność ta na powyższych terminach sprze- 
daną nie zostanie. 

Wadyum wynosi 130 zł. 

Reszta warunków licytacyjnych są w 
tut. sądzie do przejrzenia. 

C. k. sąd powiatowy. 

Przemyślany, 30 kwietnia 1885. 


L. 4353. (5248 2—3) 

C. k. sąd powiatowy w Kulikowie za- 
wiadamia, że w sprawie egzekucyjnej Jakóba 
Hermelina przeciw objętej masie spadkowej 
Jana Kuryło pto 100 zł. z pn. licytowaną 
będzie w sądzie na dniu 26 sierpnia, 14 
października i 16 listopada 1885, o 10 go- 
dzinie rano realność pod l domu 281 w 
Kulikowie położona, ciało tabularne stano- 
wiąca. 

Cena wywołania 578 zł. 

Wadyum 57 zł. 80 et. 

Resztę warunków i akta przejrzeć mo- 
żna w registraturze sądowej. 

Kulików, 29 maja 1885. 


L. 4224. (5246 2—3) 

W dniach 24 sierpnia, 24 września i 
5 października 1885, każdym razem o go- 
dzinie 10 rano, odbędzie się w tutejszym 
sądzie na rzecz galicyjskiego, Zakładu kre- 
dytowego ziemskiego w Krakowie przeciw 
Iwanowi Krawiec pto 800 zł. z pn., celem 
zaspokojenia tej wierzytelności przymusowa 
sprzedaż w drodze publicznej lieytacyi re- 
alności dłużnika własnej pod lk. 48 1. w. h. 
304 w Baszni górnej położonej, z tem iż 
realność ta na dwóch pierwszych terminach 
tylko wyżej ceny szacunkowej lub w tejże 
cenie, na trzecim zaś terminie także niżej 
tejże jednakże nie niżej ceny, wyrównywa- 
jącej wszystkim realność tą obciąż:jącym 
długom hipotecznym, sprzedaną będzie. 

Wrazie gdyby sprzedaż tej realności 
do skutku nieprzyszła, wyznacza się do uło- 
żenia lżejszych warunków licytacyjnych ter- 
min na dzień 5 października 1885, o go- 
dzinie 10 rano na który wszystkich wierzy- 
cieli hipotecznych pod rygorem $. 148 ust. 
sąd. się wzywa. 

Cenę wywołania stanowi suma 625 zł. 

Wańyum 62 zł. 50 ct. 

Resztę warunków licytacyjnych, wy- 
ciąg hipoteczny przejrzeć można w tusąd. 
registraturze. 

0. k. sąd powiatowy. 

Lubaczów, dnia 30 czerwca 1885. 


L. 3657. (5248 2—8) 
W dniach 24 sierpnia, 21 września i 
26 października 1885, zawsze 10 o godzinie 
z rana, odbędzie się w sądzie tutejszym li- 
cytacya realności Iwana Komara własnej 
pod lk. 54 subre». 137 w Ceniawie powiatu 
Dolińskiego położonej, nieintabulowanej, ce- 
lem zaspokojenia sumy 168 zł. 40et. z pn. 
na rzecz zakładu kredyt. włościań w li- 
kwidacyi we Lwowie. 
Cena wywołania 400 zł. 
Wadyum 40 zł. 
Resztę warunków w 
przejrzeć można. 
C. k. sąd powiatowy. 
Rożniatów, 24 lipca 1885. 


registraturze 


L. 3586. (5162 2—8) 
C. k. sąd powiatowy w Sokołowie po- 
d je do wiadomości, że celem zaspokojenia wie- 


65 zł. 80 ct. w. a. z pn. odbędzie się w tu- 
tejszymm sądzie w dniach 2 wer: ona, 30 
i 28 października 1885, każdym 
razem o godzinie 10 rano, publiczna sprze- 
daż realności w Zielonce położonej wyk. 
hip. 1. 18 objętej dawniej Marcina Rodzenia 
a obecnie Ludwika Rodzenia własnej. 

Cena wywołania 275 zł. 

Wadyum 27 zł, 50 ct. 

. Wyciąg hipoteczny, protokół oszaco- 
wania i warunki licytacyjne przejrzeć można 
w tutejszej registraturze. 

C. k. sąd powiatowy 
Sokołów, dnia 8 czerwca 1885. 


8. 1753 ! (5044 2—2) 
Arrendirungs-AVis0. 


Bur Siderftelung ber arrenbdirungg- 
weijen Abgabe de Deu-Strrh= und Brennholz 


czna licytacya realności wiejskiej lk. 31 w | tych dóbr weszli, lub którymby uchwała li- 
Bilczycach, solidarnej dłużniezki Julii Men- ` cytacyjna lub jakakolwiek dalsza w tej spra- ; 
tlowej względnie tejże masy według lwh. 81; wie zapaść mająca z jakiegokol siekbądź po- 
własnej, na pokrycie resztującego kapitału | wodu, albo wcześnie, albo wcale nie mogła | 
1487 zł. 19 ct. z pn. z większej sumy; być doręczoną, ustanowił sąd tutejszy uchwałą 
1700 zł. w. a pochodzącej, na rzecz galie.' z dnia 14 listopada 1884, l. 77 p. adw, dr, 
Zakładu kredytowego ziemskiego w Kra-, Gottlieba w Brzeżanach. 
kowie, | Brzeżany, 17 lipca 1885. 
łania wynosi 3800 zł. | 
Wadyum 380 zł. a. w. (mm TT em IB 
Resztę warunków można przejrzeć w Dnia 4 września i 5 października ` , 
tutejszo-saqowej registre turze. o godz. 10 rano, odbędzie się w sądzie tu- ; 
C. k. sąd powiatowy. tejszym egzekucyjna publiczna licytacya re- | 
Dobczyce, 20 czerwca 1885. alności lk. 202 w Dobezycach, według lwh. ; 
| = 202 Maryanny Jeżowej własnej, i Te części | 
realności lk. 62 w Dobczycach, według lwh. 


Głazata Lwowska Nr. 183 z dnia 12 sierpnia 1885 r. 


Bebdarfe3 für die in Sambor, Drohobycz, Do- 
bromil und Sanok. biślozirten i. f. Truppen- 
tórper und Anftalten vom 1 Oftober beż. 1 
September 1885, big ënn: September resp. 
August 1886, findet am 14 August 1885 
beim 1 f. Militär Verpflegs Magazine in 
Przemyśl bie Pffertsverhandlungftatt 

Die auśfitbrliche Runbmachung ift im 
Wir, 178 der „Gazeta Lwowska“ enthalten 
und fönnen bie Bedingniffe bei dem vorge- 
nanntin Militär- Berpflegó: Magazine jedera 
zeit eingejehen werden, 
K k. Militär - Verpflegs Magazin in Przemyśl. 


Cena wywołania 650 zł. 

Wadyum 65 zł. ` e 

Resztę warunków i akta przejrzeć mo- 
żna w registraturze sądowej. 

Kulików, 4 lipca 1885 


L. 385. (5216 23 3) 

Dnia 26 sierpnia i 28 września 1885, 
każdym razem o 10 godz. przedpołud. odbędzie 
się w tut. sądzie publiczna sprzedaż niein- 
tabuiowanej realności pod lk. i4 rep 79 w 
Błotui położonej do Ozyasza Gabla, wzzlę- 
dnie jego masy spadkowej należącej, na za- 
spokojenie pretensyi Herscha Amaranta i 
Schulima Teichberga, eessyonaryuszów Izra- 


L. 500. (5249 2—8) 

C. k. zarząd górniczo hutniczy w Swo- 
szowicach zamierza sprzedać w drodze pu- 
bliecznej licytacyij, za pośrednictwem pise- 
mnych ofert, dnia 28go sierpnia b. r. na- 
stępujące realności: SH 

1. realność pod l. 40, kamienica pię- 
trowa i 8 morgów 228 kwadr. s. gruntu; 

2. wodociąg 600 metr. długi do tej re- 
alności ; 

3. realność pod l. 38, dom parterowy 
murowany 748 kwadr. s. 

4. realność pod l. 135, dom parterowy 
murowany 1505 kwadr. s.; 

5. grunta łączne 2 morgi 1568 kwad". 
Sain) ; 

6. realność L 39, dom drewniany i 20 
morgów 1182 kwadr. s. gruntu; 

7. realność 1. 136, dom drewniany i 4 
morgi 694 kwadr. s. gruntu; 

8. realność l. 43, dom drewniany i 4 
morgi 184 kwadr. s. gruntu. 

Dla każdego z tych 8 przedmiotów 
sprzedaży, wniosą chętni nabycia osobną o- 
fertę i oświadczą, że imże dokładnie wiado 
me są warunki licytacyi, które przejrzeć mo- 
żna w biurze e. k. zarządu górniezo-hutni- 
czego w Swoszowicach. 

C. k. zarząd górniczo-hutniczy. 

Swoszowice, dnia 9 sierpnia 1885. 


L. 2517. (5188 3—5) 
W tutejszym sądzie odbędzie się o 
godz. 10 rano w dniach 14 sierpnia i 17 
września 1885, powyżej esny szacunkowej, 
zaś dnia 15 października 1885, nawet po- 
niżej licytacya ogrodu z realności lk. 84 w 
Baligrodzie dłużnika Szymona  Mittmana 
własnego ciała hipotecznego niestanowiącego 
na rzecz Chaima Stern pto 49 zł. 91 ct. 
z przynależytościami. 
Cena wywołania 200 zł, wadyum 20zł. 
Resztę warunków i akt oszacowania 
wolno przejrzeć w tus. registraturze. 
Baligród, 26 czerwca 1865 


y. 10342, (5195 3—3) 

Es ukan 3acnokoeNA AOAKNOCO EliE 
kanuTan$ 226 3ap. 47 kp. a. B. EOAZ CH 
90, OTEOTKAMH Th AHA Iro awroro 1880) 
TEKSUJKMKI, AAKE H KOLUTÓRK Mugbunere 
NoĄANA Eh KROTk 5 San, 6? Kp. A B, 
OTESĄETK CA HA NpOLUENE ARIE MINTIS 
FO PÕALHHYO-KPEAĄHTOBROrO ŻABEĄEHA AAA 
DAapgannn H BSKOBHNKI, EK anayh 12 ag- 
rsera, 12 cenremspa n 30 cenremkpa 1085 
NSBAHANA AHUATANIA QEAAKHÓCTH AOAKHH= 
KÓB% flurona n Karepuniu ToaemsoBckHyh 
näA 4. Kk. 315 Ba Ilóąrańqayh  nonoxke- 
neg, BRAZ Ch TPSHTAMH H Bekan npuya- 
AERHTOCTAMH. 

[kna Bmikańnuna 500 3ap. a p. 

Raama 50 3ag. a. B. 

fer, ONHKCAHA H OLYKNENA H OYCAOBA 
AHLIMTANIKNH MOrSTh KAKAOrO PACH EK 
pernerparsp'k Tyrehuoro HAN E$TH Ne 
pezpkTHMH. 

Tisąrafuyk, 10ro nogemepa 1834, 


u. 10831, (5192 3—3) 

Ban ukan 3AcRaOKOENA AOARHOO EHIE 
KANHTAAŚ 95 zap, 87 Kp. B A BPA3h C'h 
9'/, OTCOTKAMH Ar ANA lO OKTOBPA 
1880 wekSiMKMH, AAKE H KOLUTÓRK Hunn: 
UINOTO NOĄANA B'A KBOTK Daag ÓŻ kp. 
A. Ba OTESĄETK CA HA NpOLIEHE A, HpekuiH 
OBHIOTO PÓAKNHYO - KOEAHTOBOTO „JABEĄEHA 
AAA Daansunki H KSkozuN Ek AA 12 
ABTSCTA, 1* CENTEMBM.A H 2! CENTEMEPA 
1585 nSBAHANA ART AU A pEAAŁHOCTH, AOA- 
KNHKKÓRW Bacnaa u Barepunni RocokHqh 
nóa u. K- 501 Ba IlóąrańnaXh noaoxe- 
HOŃ, Epa3h Ch PTPŚRTAMH H Bekan npuna- 
AERHTOCTAMKI. 

inna BkikanuHa 200 3np. a. R. 

Baqtowh 20 3ag. a. B- 

kT onncana H oecbuena un OYCAORA 
AHUH TALIIHHH, KIK KAKAOroO DACH Eh 
peruerpaTSpk rërrbutore CHA BSTH ne- 


pezpk rumu. 
Mbarak, 80ro rodana 1884. 
L. 3176. (5191 3—3) 


W tutejszym sądzia odbędzie się o go. 
dzinie 10 rano w dniach Geo sierpnia i 3go 
września 1885, powyżej ceny szacunkowej 
zaś dnia 15 października 1885, nawet po 
niżej takowej licytacya realności l. 26 we- 
dług wyk. hip. 146 księgi gruntowej gminy 
Kierniea Piotra Jansohna własnej, na rzecz 
c. k. uprzyw. Zakładu kredytowego włość. 
w likwidacyi pto 8 rat po 53 zł. 26 et. i 
reszty kapitału 846 zł. 16 et. z pn. 

Cena wywołania 2000 zł. 

Wadyum 200 zł. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolao przejrzeć w tus, 
registraturz, ` | 

Dla wierzycieli hipotecznych ustanawia 
się kuratorem Adolfa Henzego e. k. Nota- 
ryusza w Gródku. | 

Gródek, 12 kwietnia 1885. 


L. 3206. (5154 3—3) 
C. k. sąd powiatowy w Dobromilu za- 
wiadamia, że w tymże sądzie odbędzie się 


(przymusowa publiczna 


8 


sprzedaż realności 
pod lk. 79 w Posadzie rybotyckiej położonej 
wedle wyk. hip. 66 i 67 tejże gminy dłu- 
żników Iwana i Wasyla Niemców własnej, 
na zaspokojenie pretensyi Zakładu kredyto- 
wego włościańskiego we Lwowie w kworie 
150 zł, dnia 31 sierpnia i 12 października 
1885, każdym razem o godzinie 10 rano 
li tylko za lub wyżej ceny szacunkowej 
464 zł. Gdyby nikt ceny szacunkowej nie 
ofiarował natenczas odbędzie się termin ce- 
lem ułożenia ułatwiajscych warunków w dniu 
16 listopada 1885, o godź 10 rano na który 
wzywa się wszystkich wierzycieli hip. z tem, 
że niejawiący się za przystępujących do 
większości wniosków wierzycieli uważani 
będą. Wadyum wynosi 46 zł. 50 et. 

Reszta warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny i akt oszacowania można w tutej- 
szej registraturze przejrzeć. ) 

Wreszcie ustanawia się dla wierzycieli, 
którymby uchwała Jicytacyjna przed termi- 
nem z jakiegokolwiek bądź powodu doręezoną 
być nie mogła, lub którzyby po wydaniu 
wyciągu tabularnego to jest po dniu 3 lu- 
tego 1875 do tabuli weszli kuratorem Aloj- 
zego Schneidera w Dobromilu i tychże wie- 
rzycieli o rozpisaniu nin ejszej licytacyi i 
ustanowieniu dla nich kuratora niniejszem 
się zawiadamiś, 

Dobromil, dnia 21 marea 1885. 


a ; z 
Upadłości. 
L. 5670. (5178 2—3) 

C. k. sąd obwodowy w Tarnowie po 
daje do wiadomości, iż wdrożonem zostało 
postępowanie konkursowe do majątku Fran- 
ciszka Trybulea nieprotokołowanego handla- ' 
rza trzody w Radomyślu zamieszkałego, a to 
do całego tak ruchomego gdziekolwiek znaj- | 
dującego się, jako też do nieruchomego ma- | 
jątku położonego w tych krajach, w których | 
ustawa konkursowa z dnia 25 grudnia 1868 | 
Dz. p. p. z r. 1869 Nr. 1 obowiązuje. | 

Komisarzem konkursowym zamianowany | 
został p. Adolf Hauser. e. k. sędzia powia- | 
towy w Radomyślu tymezasowym zaś zawia- 
dowcą masy p.e.k. notaryusz dr. Konstanty | 
Lipowski w Radomyślu. 

Celem potwierdzenia ustanowionego ; 
przez sąd lub przedstawienia innego zawia- | 
dowcy masy konkursowej i jego zastępcy, | 
tudzież obrania delegacyi wierzyciel, iwyzna 
cza się posłuchanie na dzień 25 sierpnia 
1885, o gudzinie 10 przed południem w 
biurze komisarza konkursowego, na którem 
stawić się mają wierzyciele z dokumentami 
roszczenia ich wykszującemi. 

Wszyscy do tej masy konkursowej jako 
wierzyciele jej roszczenia mający, chociażby 
nawet o takowe i spory wytoczonemi były, 
powinni takowe do dnia 21 października 1885 
stosownie do przepisów ustawy konkursowej, 
unikając szkodliwych następstw tamże zu 
grożonych, w sądzie zgłosić, i na posłucha- 
niu w dniu 25 listopada 1885, o godzinie 
10 przedpołudniem odbyć się mającem, do 
likwidacyi i do uporządkowania podać. — 
Termin ostatni służyć ma zarazem jako ter- 
min do zawarcia ugody w $, 68 u. k. prze- 
widzianej, na, który w tym celu wszyscy 
wierzyciele niniejszem zawezwanie otrzymują. 

ZgłoszoBym i na ogólnem posłuchaniu 
stawającym wierzycielom służy prawo przez 
w. lny obiór, w miejsce zawiadowcy masy, 
jego zastępcy i członków delegacyi wierzy- 
cieli dotychczas urzędujących, powołać sta- | 


nowezo inne osoby, w których pokładają 
zaufanie. 

Dalsze ogłoszenia w tokn tego postę- | 
powania konkursowego zamieszczane będą | 
w dzienniku urzędowym „Gazety Lwowskiej. 

W Tarnowie, duia 6 sierpnia 1885. 


; i (5265) 
Do likwidacyi po pierws:ym terminie 
I kwidacyjnym zgłoszonych pretensyj konkur- 
sowych Leisora Krissa z Kołomyi naznaczam 
termin na dzień 25 sierpnia 1885 o godzi- 
nie 9 rano. ` e 
Kołomyja, 5 sierpnia 1885, 
Komisarz konkursowy. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 38643. (5258 2—3) 
C. k. sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie oznajmia nieobecnego Jana Goliń- 
skiego, że przeciw niemu został dnia 7 sier 
pnia 1885 1. 38643, na rzecz Stanisława 
Golińskiego wydany nakaz zapłaty sumy 
wekslowej 50 zł. 

Gdy miejsce pobytu Jana Golińskiego 
nie jest wiadomem, ustanowiono dla niego 
kuratorem adwokata dra Lehmana, a tegoż 
zastępcą adw. dra Dulębę, i wspomniany 
nakaz zapłaty raianowanemu kuratorowi do- 
ręczonym zostaje. Wzywa więc zatem Jana 
Golińskiego, aby ustanowionemu kuratorowi 
słażących do swojej obrony środków dostarczył, 
lub innego zastępcę sobie obrał, gdyż ina- 
czej ze zaniedbania wynikuąć mogące na- 
stępstwa szkodliwe sam sobie przypisze. 

Lwów, dnia 8 sierpnia 1985. 


= L. 8890. (5180 2—3) 
C. k sąd krajowy w Krakowie wzywa 
Czernę z Fischerów Birnbaumowa, Ezechie- 
la Fischera i Fancy z Fischerów Stielawą, 
którzy przebywać main w Nowym Yorku, 
aby w przeciągu jednego rokn, od daty ni- 
niejszego wezwania, zgłosili się w sadzie tu- 
tejszym, do spadku po ich matce Taubie 
Fischerowej, zmarłej w Krakowie daia 5 li- 
stopada 1881, bez pozostawienia 
woli rozporządzenia i wnieśli deklaracye 
przyjęcia spadku, gdyz, po bezskutecznym 
upływie tego terminu, ustanowiony dla nich 
dr. Rotbwe'n, uprawnio 
spadku w ich 


ostatniej 


kurator, p. adw 
nym bedzie do przyjęcia 
imieniu. 

Kraków, 2 kwietuia 1885. 


L. 6690/R. s. k. (5080 1—3) 


Wykaz 
kwot przypadający:h na pojedyńcze okręgi 
szkolne na bezpłatne książki w języku ru- 
skim dla ubogich uczniów w stosunku doi 
lości dziesi cbowiązanych uczęszczać do szko- 
ły na rok 1085/86. 


José  |Kwota przypada- | 

ć er dee 
> C. k okręgowa zanych Si ye 
= UczęsZ- |brać się mające 
„j| Rada szkolna w | Gać do |z Instytutu Stau- 
szkoły | ropigiańskiego. 

WYZNANIE | 

gr. k. zir. ct, 

1 Lwowie dla miasta) 1.619 23 |60 
2| Nowym Sączu 2.054 29 |94 | 
3| Grlicach 2.085! 30 1389 
4| Jaśle 1.198 17 146 
D Rzeszowie 848 12 186 
6| Sanoku 3 905) 56 |92 
7| Przemyślu 6.298 91 180 
8| Jarosławiu 9 246 134 78 | 
9| Jaworowie 9.947 145 |00 | 
10| Samborze 5.751 83 |8i 
LI Drobobyezu 9.729 141 182 
12| Stryju 11.893 173 |36 | 
118) Kałaszu 7.878 107 147] 
4! Gródku 6 534 95 124] 
5| Lwowie zamiejska| 13.038 190 179} 
16| Sokalu 10.987 160 |16 
(7 Żółkwi 8 580 125 | 7) 
18| Złoczewie 22.165 328 |18 | 
19| Brzeżanach 6.186 89 WA 
20! Rohatynie 8.535 125 14 | 
21) Tarnopolu 7 103 103 DÄI 
22| Trembowli 3.088 53 up 
28| Zaleszczykach 8134 118 [57 
24| Myślenicach 328 4 |79] 
25| Czortkowie 8.648 126 | 6; 
26| Śniatynie 11.806 KEIER 
27| Kołomyi 11 496 167 |59 | 
28| Nadwórnie 6 969 101 59 
29| Staniaławowie 8.180 119 125 
Razem |214.378 3.125|— 

Z c. k. kraj. Rady szkolnej. 
Lwów, dnia 30 lipca 1885. 
L 10494. (5179 1-—3) 


C. k. sąd obwodowy tarnowski niniej- 
szym edyklem wiadomo czyni, iż p. Majer 
Zughaft i Israel Neustadt pko. Wilhelmowi 
Pupek, Wojciechowi Jarząb, Franciszkowi 
Lamuha, Małgorzata Lamucha, Janowi Ste- 
cowi, Janowi Lamuha i Marcinowi Cywie, 
z miejsta pobytu niewiadomym, i innym, o! 
uznanie własności i oddznie w posiadanie ` 
części folwarku Stanusza, pod pare. 2952), 
2908/,, 2953/,, 2058, 2906/,. 2964, 2065, | 
2951/,,, 2968/, i 2963/,, de praes. 10 lipca 
1585 1. 10495, skargę wnieśli, w skut k cze- | 
go postęposanie pisemns wdreżono. | 

„Ponieważ pobyt zapozwanych i wyż- 
wymienionych jest miewiadomy, przeznzczył 
tutejszy sąd dla zastępstwa, na koszt i ni-- 
bezpieczeństwo zapozwanych, tutejszego a 
dwokata dra. Jana Steca, z substytucyą 
adwokata dra Brzeskiego na kuratora z któ- 
rym wniesiony spór według u tawy eyw. 
dla Gwlicyi przepissnej przeprowadzonym 
będzie. 

Tym edyktem przypomina się zapozwa- 
nym, ażeby w przeznaczonym czasie albo 
się sami osobiście stawili albo potrzebnych 
dokumentów, przeznaczonemu zastępcy udzie- 
lli, lub też innego obrońcę obrali, i tutej- 
szemu sądowi oznajmili, ogólnie do bronie- 
nia prawem przepisanych środków użyli, i aczej 
z ich opóźnienia wynikające skutki sami s:- 
bie przypi aćby musieli. 

W Tarnowie, dnia 16 lipca 1885. 

L. 13258 (5055 1—3) 

C. k. sąd powiat. m. del. podaje do 
wiadomeści, że zamianował dla niewiado- 
mego z miejsca pobytu Jana Armatysa, ku- 
ratorem adw. dra Feliksa Jarockiego. celera 
doręczenia rezolueyi z d 20 sierpnia 1880 
L 8214, w sprawie tabularaej wyk. hip. l. 
35 ks. gr. Smigno zapadłej. 

Tarnów, 20 lipca 1885. 


L. 9164. (5104 1—3) 

W skutek podania Abrahama Harzstar- 
Izraela Fechten- 
zam.  Asderbal, 


ka, Majera Feehtenkolza, 
holza, Estery Fechtenholaz 


Szyfry Fechtenholz zam. Hölser i Maryemy 
Fechtenholz zam. Adler, wzywa sąd tutej- 
szy posiadacza kwitu depozytawego, wyda- 
nego przez e. k. urząd podatkowy w Gródku 
pod dniem 21 kwietnia 1880 art. 211, va 
imię Salamona Fechtenhclza i Abrahama 
Harzstarka, by takowy w przeciągu jednego 
roku, sześciu tygodni i trzech dni w tut. 
sądzie złożył, gdyż inaczej takowy uniewa- 
żniony zostanie. 
C k. sąd powiatowy. 
Gródek, 10 października 1884. 


L. 10391. (5206) 

C. k. sąd obwodowy jako handlowy w 
Tarnowie, podaje nibiejszem do wiadomości, 
że dnia dzisiejszego wpisaną została do re- 
jestru handlowego dla firm pojedyńczych, 
firma : „Freida Reder“, Dzierzycielką tej fir- 
my jest Froida Rederowa, prowadząca przed- 
siębiorstwa wyrobu mydła w Dembiey. 

W Tarnowie, dnia 23 lipea 1885, 


L. 7%80/pr. (5164 3—3) 

_ Na mocy §. 15, ordynacyi wyborczej 

powiatowej rozpisuje się nowe wybory do 
Rady powiatowej w powiecie | 

Zaleszczyki, Zółkiew 

i wyznacza się dzień wyboru dla grupy 

gmin wiejskich na 6 października dla grupy 

gmin miejskich na 8 października dla grupy 

więyszych posiadłości na 13 Października br. 

Wybory te odbędą się w miejscach usta- 
wą przepisanych ($. 12, 13, i 14 ord. wyb. 
powiat.). 

Wyborcom wydane będą karty legity- 
macyjne, zawierające bliższe oznaczenie miej- 
sca i godziny, w których wybory odbyć się 
mają. 

Do Rady powiatowej w powiecie: 

Zaleszezyki i Zółkiew 
wybierają ; 
. grupa pierwsza większych posiadłości 
dziesięciu (10) członków; 

grupa trzecia miast i miasteczek czterech 
(4) członków ; 

grupa czwarta gmin wiejskich dwunastu 
(18) członków. 

Z Prezydyum e k. Namiestnictwa 

We Lwowie, dnia 4 sierpnia 1885. 


L. 5534 (5061 3—3) 
0. k. sąd powiatowy w Sanoku zawisda- 
mia niewiadomego z miejsca pobytu Ignace- 
go Sliwińskiego, że Towarzystwo zaliezkowe 
w Sanoku wniosło pozew drobiazgowy prze- 
ciw niemu pod dniem 11 czerwca 1835 |, 
5334 o z jłacenie 150 złr. wa. na który 
termin na 26 sierpnia 1885 o godzinie 9 
rano wyzuaczono, dla tegoż kuratora w cso- 
bie Włodzimierza Witoszyńskiego z Šano- 
ka ustanowiono któremu potrzebnej inf .rma- 
cyi udzielić ma lub sobie innego zastępcę 
obrać, inaczej z zaniedbania wynikłe złe na- 
stępstwa sam sobie przypisze, 
. k. sąd powiatowy 
Sanok, dnia I lipca 1885, 


L. 36205. (5043 3—3) 

C k. sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 
że celem doręczenia Jakóbowi Mansch ts. 
uchwały z 80 maja 1885 1. 22514 zapadłej 
w sprawie egzektcyjnej Ignacego Goldschmi- 
da przeciw masie Herscha Beisera następ 
nie przeciw Freidzie Beiser i innym pto 
2400 dr zpn jakoteż dalszych w tej spra- 
wie »ydać się mających uchwał, został dla 
niewiadomego z życia i miejsca pobytu Ja- 
kóba Manscha adwokat dr. Stand kuratorem 
a tegoż zastępcą adw. dr. Czeszer miano 
wany. 

Wzywa się zatem Jakóba Manscha, e- 
wentualnie jego spadkobierców, aby do swo- 


jej obrony służących środków ustanowionemu 


kuratorowi dostarczyli lub też innego zastę- 

Dee sobie obrali i tegoż sądowi oznajmili, 

gdyż inaczej z zaniedbania wyniknąć mogą- 

ce następstwa szkodliwe sami sobie przypiszą. 
Lwów, dnia 25 lipea 1885. 


(51384 3—3) 
Wydział Izby adwokatów zamianował 
z powodu rezygnacyi adwokata Michała 


Gmoińskiego z urzędu adwokata, substytutem 
adwokata dr. Aleksandra Rogalskiego a za- 
stępeą tegoż adwokata dr. Albina Lehmana. 
Z Wydziału Izby adwokatów 
Lwów, dnia 4 lipca 1885 


L. 8116. (5049 3—3) 

UK sąd obwodowy w Przemyślu u- 
wiadamia nieznanego z Życia i miejsca po- 
bytu Filipa Jussyka, że Ahafia Miklusicka 
właściwie Miklusz także Ilczyszyn zwana 
zamężna Jussykowa przeciw niemu o unie- 
ważnienie małżeństwa pozew wytoczyła, 
wskutek czego termin do rozprawy ustnej 
na dzień 15 października 1885, godzina 10 
rano się wyznacza. 

Ustanawiając dla pozwanego kuratorem 
adw. dr. Mochnackiego z zastępstwem adw. 
dr. Łużeckiego w Przemyślu, poleca się po- 
zwanemu, aby co do swej obrony z kurato- 
rem się porozumiał, lub innego pełnomo- 
enika sądowi w czas przedstawił, inaczej 
skutki zaniedbania sam sobie przypisze, 

Przemyśl, 1 lipca 1885, 


Oznaczenie posad 
według kategoryj 


Benennung der 
Dienstposten : ach 
Cathegorien 


Ilość posad 
Anzahl der Dienstposten 


Pomoeników dozorcy 


20 magazynów III kl. 


Gehilfen II. Ci. 


Konduktorów III kl 
20 


Oondueteere IIl. CI. 


Dozoreów  stacyi 
EES 
Stations- 
Aufseher III. Ci. 


Gare wozów 
Uki. 
10 
Wagen-Aufseter 
TOP 


| Pomoeników dozorcy 
składów materyało: 
wych IHI kl. 


Material. De; ôt- 
Aufseher Gehilfen 
AKCJE 


Drożników i zwrot- 
niczych kolejowych 
50 IV kl. 
Bahn-und Weichen- 
wachter IV. Cl 


Magazins - Aufseher- 


Nazwa przedsiębiorstwa 


C. k. uprz. galie. kolej Karola Ludwika 
K. k. priv. galiz Carl Ludwig - Bahn. 


Wiedeń, 31 lipca 1885. | 
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Wien, den 31. Juli 1885. (Przedruk nie będzie płacony). 


L. 37434. (5114 3—3) 

C. k. sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie zawiadamia niniejszem nieznanego 
% miejsca pobytu Leona Rothsteina, iż na 
dniu 50 lipca 1885, |. 37434 wniósł prze- 
viw niema ogólny rol kredytowy Zakład dla 
Galicyi i Bukowiny prośbę o wydanie nakazu 
zapłaty dla sumy wekslowej 212 zł. 44 et. 
ma, i że tej prośbie uchwałą z dria l-go 
sierpnia 1885, L 387434 zadość uczyniono a 
nakaz zapłaty ustanowionemu w osobie adw. 
dr. Bodeka z zastępstwem p. adw. dr. Ra- 
rasa kuratorowi pozwanego doręczono. 


Wzywa się więc pozwanego, aby rie: 


czonemn kuratorowi do obrony jego posłu- 
żyć mogące środki udzielił lub innego za- 
stępcę sobie obrał i o tem tut, sądowi do- 
niósł, inaczej bowiem skutki, jakie z tego 
zaniedbania wypikna jedynie sobie przypisać 
będzie zmuszony. | A ke 

Lwów, dnia 1 sierpnia 1880. 


L. 37435. Ss A (5115 3—5) 

C. k. sąd krajowy jako handlowy za- 
wiadainia Markusa Kannera, Charlotte Kan- 
ner | Juliusza Auerbacha, z miejsca pobytu 
niewiadomych, że z powodu wydanego prze- 
ciw nim przy l 34977, na rzecz ogólnego 
Zakładu kredytowego dla Galicyi i Buko- 
winy nakazu zapłaty sumy 800 zł. w, a, 
z pn. kuratorem de nich adw, dr Lehman 
z zastępstwem przez adw.dr. Goldberga za- 
mianowany został, że przeto ich rzeczą bę- 
dzie temuż kuratorowi potrzebnej do obrony 
ioformacyi udzielić lub innego zastępcę są- 
dowi przedstawić. l 

Lwów, dnia 30 lipca 1865. 
L. 14516. 5076 3—3) 
| k. sąd krajowy we Lwowie ogłasza 


C. 


G. D. 


Nr en 


Rozpisanie konkursu 


9 


Że do tegoż sądu dnia 21 marca 1886, do 
L 14516 wnieśli Jan Kulczycki, Elżbieta Jà- 
worska, Zofia Zalewska, Marya Filipecka, 
i Marya Tatomirowa przez kuratora adwok. 
dr. Witza w Samborze przeciw nieznanej z 
życia i miejsca pobytu Katarzynie z Horo- 
dyskich Kulczyckiej tudzież tejże uieznanym 
spadkobiercom i prawonabywcom pozew o 
uznanie prawa dożywocia pozwanej na Y; 
części dochodów z części dóbr Horodyszcze 
Dom 27 pag. 419 n. 3 on. zabezpieczonego 
za przedawnione i o wykreślenie takowego, 
na któryto pozew wyznaczono termin dzie- 
więćdziesięcodniowy do wniesienia pisemnej 
obrony. 

Gdy miejsce pobytu pozwanej i tejże 
spadkobierców i prawonabywców nie jest 
wiadomem został dla niej adwokat dr. Sko- 
wroński kuratorem a tegoż znstępcą adw k. 
dr, Lehmann mianowany. 

Wzywa się zatem stronę pozwaną aby 
do swojej obrony służących środków ustanowio - 
nemu kuratorowi dostarczyła, lub też innego 
zastępcę sobie obrała i tegoż sądowi oznaj- 
miła, gdyż inaczej za zaniedbania wyniknąć 


mogąca następstwa szkodliwe suma sobie 
przypisze. e 
Lwów, dnia 28 marca 1885, 


Doniesienia prywatne. 


Jako werkmistrz lub maszynista 


poszukuje posady werkmistrz, który obecnie pełni 
juko taki obowiązek w wielkim młynie parowym 
i w fabryce spirytusu w Węgrzech i jako werkmistrz 
i maszynista, w budowie i ruchu maszyn praktyczne 
posiada wiadomości. — W skutek stosunków familij- 
nych życzy sobie zmienić dotychczasową swa posadę 
z dniem Leo lub 15go września b, r. — Łaskawe 
oferty przyjmuje Administracya „Gazety 
Lwowskiej” pod zistiem A. P, 300, 
[5256 2—4] 


Ji. 22392, (5291) 


©bwieszczenie. 


Gmina miasta Lwowa potrzebuje do celów ży- 
wienia koni jej własnością będących w czasie od lo 
stycznia do końca grudnia 1886 roku mniej więcej: 

2336 hektolitrów owsa, 

$20 centuarów metrycznych siana, 
730 R a słomy, 

1168 hektolitrów sieczki, 

Magistrat wzywa niniejszem wszystkich chęć 
oferowania mających, by najdalej do dnia 15go sier- 
pnia 1885 do godziny 12tej w południe wnieśli awe 
oferty w tym względzie do 1II Dopart. Magistratu 
(ratusz 3cie piętro). Ofarty mają być pisemne, ostem- 
plowane i zaopatrzone kwitem kasy miejskiej na zło- 
żone tam wadyum w kwocie 300 złr. w. a. 

Bliższe waranki przejrzana być mogą w Im 
Departamencie Magistratu w godzinach urzędowych. 
Wo Lwowie, dnia 28 lipca 1885. 
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L. 1406. (5224 3—3) 


Konkurs. 


W celu obsadzenia posady wete- 
rynarza powiatowego z siedzibą w No- 
wymtargu, ogłasza się niniejszem kon- 
kurs. 

Z posada tą połączona jest płaca 
roczna 200 złr. w. a. i wszelkie z mo- 
cy ustawy wynikajace dochody. 

Podania opatrzone uzyskanym 
dyplomem lekarza weterynaryjnego, 
wniesione być winny do Wydziałn 
| Rady powiatowej w Nowymtargu naj- 
dalej do końca sierpnia 1885. 
| Nowy Targ, dnia 7 sierpnia 1885. 


ZA. / 
$ 


Här Di 


we Lwowie, 
Karola Ludwika, licz. 5. 


(4376 13—7) 


p riv. galiz, Carl Ludwig- Bahn. 


— Concurs-Ausschreibung. 


w myśl ustawy z dnia 19. kwietnia 1872 dz. u. p. 1. 60. — im Sinne des Gesctzes vom 19. April 1872 R. G. Bl. Nr. 60. 
w celu obsadzenia 106ciu posad z kategoryi służby, dla wysłużonych e. k. podoficerów zastrzeżonych. 


zur Besetzung von 106 Dienststellen der Diener-Cathegoria 


fir ansgediente k. k. Unterofficiere. 


(5255 2—3) 
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Dra. Jasiúskiego aa 3 | 
= przesyła w 5 kil. koszykach poezi. poż gwarancyą 
ss. O RR R Se H<< rzetelnej wagi, za nadesłaniem lub pobraniem nale- 
„ze świata chorób“ Żytości, franco po cenie 2 złr, 60 et. 
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d Obrazki te wykazują na „suchotach*”, (4916 6-10) i E. Ba uvatsw€ H äere, i 0, oł 
„dlyfteryi" itd., że trafność leczenia za- mt ea inny | ul. Piekarska I. 21. k A Be Eege ) 


muje znany od lat kilkunastu A EN skiemi zamkami (Pas- 


"e uczęscezzjących do szkół pu- | zd: Hay Y ogniotrwato 
(Ill (W blicznych i prywatystów, przyj- | c ; AS H z amerykaùń- 


ponsyonat, na mieszkanie, z wi- Se Si quiliriegel) elegancko 


ktem ete. i z korepetycją — i wybornie wykonańie, 


wisła od „ścisłości“ rozumowania Następnie 


dowodzą Jieznemi faktami, że leczą, nie D d OrS Z YA 
zawsze rozumujemy „ściśle”; a ostatecznie 


orównuj medycynę* z „hydroterapia“ BOZE, e y e 
P JĄ » yernç „ny DIS, e KKH 


i „homerpatyą“, zwłaszcza Matiejego. Zamłań zdrojowy, solunkowe- 


to ARG E 


borowinowy i hydropatyczuy, 


kro nźywa 


jak również utwierdza dziąsła wybornie. 


« Oddajemy prawdziwą usługę naszym czytelnikom 
zwracając ich uwagę na ten starożytny i użyte czny 
preparat najlepszy ze środków leczących i jedynie zapo- 
biegujących wszelkim cierpieniom zębów. » 


Aileksznde* Medwej lekarz kierujący 


systemu profesora Dr. Jaegera. cych się, wszelkich objaśnień udziela r. | 
(3040 28 


poleca bandel płócien i bielizny 


JANA RIEDLA | 106 złotych | 


(3383 6-6) wypłacę temu, który po kilkudniowem użyciu mego 

j [] skutecznego Śwodka przeciw nagnietkom 
zwanego „Keralyn”, wyrobu aptekarza Schneida, zu- 

pełnie bez bolu, bez wypiekania lub krajania, nie 


= i 1 ) ołřo AJ EZ zostanie uwolnionym od vaguiotków. W prawdziwym 


gatunku otrzymać możoa tylko u St. Georgs 
Apotheke von Max Schneid, Wien V. 
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Narodna rhewla we Lwowie, 

w kamienicy Narodnego Domu, w lokalu przedtem 0. T. Winckler 
z filiami swemi w Stanisławowie, Przemyślu, Tarnopolu i Brohobyczui, poleca 

ze swoich bogato i w dobry towar zaopatrzonych skłudów, 
ME po cenach najtańszych. RZ 
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E AL, R "SE Keralyn' aptekarz > Schneida i wystrze- | CS 
w płytach, zwrjach, jakuteż gwoździe do gać siy przed naśladowanemi wsrobami lub prhdob- | 
tychże. gotową masę terową do pociagania nemi środkami. — Skład we k wWwæwie u aptekarza 
dachów, ter a węgli kamiennych i drzewny Piotra Mikol:scha. (5139 1-10) | 


smołę asfaltewą, szczotki do pociągania, pe- KKKURNKKIMEKENEA 


lecaja w najlepszych gatunkach i po cenach 


najumiarkowańszych i WANDEL 06 5-10) |] Bawe Rozolisy, likiery Karty 
i a EN E Rum fen Gier mineralus 
D | erbitię rossy Jaką Wina w butelkach Wszelkie rodzaje szezotek, toa- 
Hübner & Hanke Andrzeja Langrera Cukier i baryt kach letowe i inne, miotełki S 
á i O id imydełka Masę do podłogi, wosk do fro- 
i z d ce „Krochw al, farbkę terowania 
we Ironic C A we Lwowie, w Rynku L a e H aa iry oaee “Saware bez witryola Korki m : = 
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i z najdalszych stroa zamawiać potrzebne dla domu artykuły» ~- 


i k. szkoła muzyczna dufsdéher gospodarskich do mego handiu t j. 
BE NL masła > słodkiej Ee ih masta bardzo 
E l : Ira świeżego. solone.o, sera w plaskankach i dzieżko- 
= wego, jako też przez cała zimę drebiu bitego, 4132 Centraimy zarząd we Lwowie. 
uwierzymy, rydzów mary nawanych itd. NE TFG PETERA ZW EE AERO WEE EE, 
D WT saa. a rss ss tssir ESSE WOÓOQOCO >O©OXxXOCOOOCSO>OCOOCH 
Kursa szkolne nauki gry na fortepianie w Ee: Se La "b dn” kd Ea Do z Nz Na) >, >, *, 
i i spiew zpoczynają się zd. 1 września, U = E 
oddziałach i spiewu rozpoczynają się doda ca Jk wagi godne. 


d PRESS, Brzosiiwinie wysyłam l klo od 75 do 85et. 


ES | ` zsś z poc qtkiem września o wiele tańsze będą. 
Pensyonat Bryndza swieża Al: klo. franco zł, %.90—3.10 
| od sł. 1,80 do 2.20. 
| iA i Melony turkestańskie małe, jednakowoż nad- 
dla UCZNIÓW, uczęszczających zwyczajnie soczyste RAGE 5 Ma 3 D 4 
| 
| 
1 
f 
j 
| 
j 
| 


przeniesione zostały do kamienicy, Rynek pod 1. $, 


Skutek Mariacellskich kropli w następujących przypadkach nie da się 0 
przewyższyć przez żąden inny środek, a mianowicie: przy braku apety- 

tu, cuchiącym oddechu, słabości żołądka, wzdęriu, odbijaniu kwasem, fat 
kolkach, katarze żołądkowym, paleniu zgagi, tworzeniu się piasku i $ 
drobnych kamyków, mocnem gromadzeniu się ślin w ustach żółtaczee, Pa 
wstręcie i odbijaniu, bólu głowy (jeżeli od żołądka pochodzi), kurczu d 
żołądkowym, nieregularnym stolcu i zatwardzeniu, przełożeniu żołądka 

potrawami i napojami, robakach, cierpieniu na śledzionie i w wątrobie, g 


Cena jednej flaszki 35 centów 


M 

Skł dy: Kraków: apteki: W.Redyk, F. Gralewski, E.Rać- Wi 
a Y ° ler, A, Siedlecki, E. Stockmar, F. Sobierajski, J. Trau- (8) 

4 

wi 


Gruszki kajzerki lub inue gaiunki 47, kl. 
d i r sztek od 1.50 do 1.80. 

do szkół średnich we Lwowie, || |owony soczysta 1 szt. 5 blo. 9a ot do 124. 
otwieram z dniem lgo września b. r., Kom poty KO różne owoce, 6 słoików od 
stawiając sobie jako cel, gorliwą pracę okcło grun- zł. 2.40 eb 2.80. Re, i 
townego wykształeenia i religijno-moralnego, a zara- mawa Ceylon i inne 4*/,, kla. zł, 6.50 do 8.70. 
zem narodowego wychowania powierzonej mi mło- 
dzieży, jakoteż dbałą troskliwość o jej zdrowie. Obok 
pilnego przedewszystkiem nadzorowania i ułatwiania 
nauki przedmiotów szkolnych, zwróconą będzie rów- 
nież ciągła uwaga na dokładną naukę i przyswajanie 
sobie, codzienną w domu rozmową, tak wielce po- 
trzebbych obeenie języków ob ych, mianowicie: nie- 
micekiego, francuskiego i angielskiego. Względem 
bliższych szezegółów co do warunków przyjęcia, a na 
żądanie i eo do referencyj, upraszam o listowne lub 
ustne zgłoszenia się w jak najkrótszym czasie. 


Karol Bielański, 


Ulica śssoliństuich I 10. 
(5274 1—3) 


Mocca 4*/,, klo. od zł. 7.80 o 8.20. 


D czyński, K. Wiszniewski. BIAŁA apt. Erich Keler, Reicherta spadk., Ko- 
Marmolada morelowa świeża 3 kl. zt. 3.10. 


lasa, Fuchs. BOCHNIA apt F. Reiss, A. F. Pilla. BŁAŻEJOWA apt. A. 
Brześ BRODY apt, F Liszka, A. Inlender, Kulak, E. Grünspan, Wi- H 
Ee  tosławski, Reder, i A. Lateiner. BRZEZANY apt. J. Hausberg, apt. 
Dembiński i J. Łobos. BRZESKO apt. W. Jauoszek. BRZOZÓW apt. Halama. BORYNIA apt. Do- 4 
e ki żółte AN rożyński, BUDZANÓW apt. D. Jasieński. BRZESZCZE apt Ślebawski. BOCHORODCZANY apt. 
Retzyn t żółte 4/,, kl. zł. 3.10. A A Mozolloucz. BUKOWSKO apt. A. Serkowski, BUSK apt. Zabradnik. CHODORÓW apt. H. 4 
Sliwki suszone 4*/,, kl zł 180 d Dyszkiewiez. CHRZANÓW apt. B Sporysz DOLINA apt. H, Weitz. DROHOBYC apt. H. Blum- 


Maliuowy Sek 3 kl. zł. 365 


Migdały słodkie 48, kl, zł. 5.50 
Oliwa najcelniejsza 6 but. 3 kl. zł. 3.60. 


fr a m 


Powidła celne A kl. zł. 1.70. 


m a m od 15go do końca b. m. fed DOBCZYCE apt. J. Biliński. DĄBROWA G. Mischlee i Rud. Foltyn. DYNÓW apt. Fri- 

Ak kl. ma do LGU schmann. DOBROMIL apt. A. Gratowski. FRYSZTAK apt. J. Zaniewski GŁOGÓW apt. Ig. 0 
Sa 5 Lies kl 8 zł, wodzonal gruba Stroka GRYBUW apt. Kulczycki. GLINIANY apt. Helm. HORODENKA apt. Axentowicz. HU- 

3 zł. 80 et. , i SIATYN apt. Czerski. JAROSŁAW apt W. Roim i Wisłocki. JASŁO apt. R. Palch. JEZIER- ład 
Słonina „wędzona cienka lub Ea zł 3.10. I NA apt. J. Ozemeryński, JORDANÓW apt. Edw, Bachner. JEZUP.'L Aleks. Mozołowski, KOŁO» | 
Smalece świeży w blaszaniach 4*/,a Kl. zł.3.30. EN MYJA apt. Sidorowicz i apt. Stenzel KRYSTYNO+OL apt. Ormezowski. KAMIONKA apt. Pie- O 
Onog ang z koń em b. m r0.pe aai pes KAŃCZUGA aptekarz Heger. KRAKOWIEC aptekarz Komorowski. KUTTY aptekarz A. Za- E? 

wysyłać. (5122 2-6) 6 gajewskii KOMARNO aptekarz Rechtenberg. KRYNICA aptekarz II. Nitribit. KULIKÓW 4 
Herbata Pecce» i mieszana 1 klo. od zł. 5 do 8. fp. aptekarze Dadlee i Misiołek. KĘTY apt, Sokalski. KOLBLSZOWA apt. Buczek LIPNIK apt. A. 
» czarna l klo. od zł. 3 do 4.50. O Fuchs. LISKO apt. E. Moszezowski. LWÓW apteki: Beiser, Blumenfeld, K. Krzyżanowski, P. 

Herbaty wysiew celny 1 klo. od zł. 220 do 2.80. i Mikolasch, J. Wewiórski, J. Piepes i Z. Ruker, Sklepiiski. ŁANCUC apt. Szulz. LEŻAJSK F. H 

Salarsi w gierskie najcelniejsze 1 kl. zł. 1.75. D Denker, MIELEC apt Pawlikowski MILUWKA M. Quirini. MOŚCISKA apt, Schalborh MUNA- ) 


Wprost z Ameryki po- 
łudniowej sprowadzoną 


wyborną 


z STERZYSKA P. Gabryś, MOSTY WIELKIE apt. J. Zołyúski. NIEPOŁOMICE apt. Tichy, NO- 
Tomasz Gurowicz di WY SACZ apt. R. Jakukowsk, W. Filipek. NOWY TARG api, Karol Laur. PODKAMIEÑ apt Ki 
Budapeszt. St. Koneewiez, PRZEMYŚL apt. Nahlik. Aleks. Mańkowski. PODGÓRZE apt. Skakalski PRUCH- H 
ZSZ gét NIK apt. Jan Pietraszek. PILZNO apt. Czajka. PRZEWORSK apt Sw talski. RADYMNO apt. Ai 


ZWŁ. ZAŁ nS ei 3 4 Świechowaki. KOZŻDÓŁ apte E Korukerger. RZESZÓW apt A. Kalinowski i apt. Karp ński. 
em ` Ps TEA TĘ L/ ROZWADÓW art W Gabrowski. SĄDOWA WISZNIA apt. Włodzimirski. ŚNIATYN apt. T 
NZ AX k CE À () Niemczewski. SKOLE apt. Lechowski. SAMBOR apt. J. Aleksiewiez. SĘDZISZÓW apt. Mizer- 
E MA. i |Ẹ] ski. SOKAL apt. E Wrsoezański. SOKOŁÓW apt. A. Danezak. STANISŁAWÓW apt J- Macu- 

La f. Amirowicz i J. Beilt. STRYJ apt. Leon Gärtner. SUCHA apt. Czernicki. SZCZUROWA 


poleca : 


wi Ý TUSZ” 


apt. W. Heinz. SZCZERZAO apt. Jan Pełka. SZCZUCIN apt. Masłowski. SKAŁA nąd Zbruczem 5 
: apt. Rogalski. SIENIAWA apt. Mańkowski. SUCZAWA apt. Habermann, STOROŻYNIEC api. 
} 8 Fillenkanm. TARNÓW apt. L. Chodacki, apt. Reid, Wegrzynowski. TARNOPOL apt. Fr. Jam- $ 


PA 
Artur Kościeki Es E, "a rogiewicz i H. Kahane, 'LŁUMACZ apt. W. Szankowski. TYCZYN apt. Rożejowski. TŁUSTE 
( ) . wyłącznie uprz. fabryki £ 


do gaszenia pożarów 


Ta apt. Świderski UHNÓW apt. B. K. Kalużyniacki, ULANÓW apt. S. Wroński. WARĘŻ apt. B 


k 
masy do gas zenia po Żarów Krzywobłoeki WOJNICZ apt. W. Nodzyński. WINNIKI apt. T.von Brzesti. WILLAMOWICE apt. 


SKŁAD KAWY WE Wm 


Schneider. WIZNITZ apt. Chalbazani i apt. I. Luwisch. ZAŁOACE apt Br. Malkowski ZBA. 


[| 
| 
na Chorążczyznie Nr. 22 na dele Józefa Bauera È) RAŻ apt E. Kruh. ZALKSZCZYKI apt. Szymonowiez. ZŁOCZÓW apt. Wr ` Pettesch, ZAKLI- 
Kosztuja w miejscu cbr CZYN apt K Kamieniobrodzki. ZBORÓW apt. Rappaport. ZOŁYNIA apt. M. Romanowski. „U- 
4 1 A e A ww WW R "SC BS aw H SI 9 RAWNOỌO apt. J. Tomaszewski ŻYLAOCZÓW apt. M. Bardasz. AYWIEC apt. E. Blumenthal, apt. 
1 kile zł. 1.40, 1.50 I 1.66 ct. 1 a | Rerdliczka i apt. Trojan. TURKA apt. Zy munt Kosicki. ROZDOŁ apt. Wacław Czajkowski. A 
Na prowincji : polecaja (4497 10-31 | 0 SAMBOR apt. Karol Maresz, CZORTKÓW apt. L. Noss. D 
A8, kilo zł. ec 7:70, i 8.20 cr. H s. h s LIE k , | V Główny skład przesyłki w aptece pod „Aniołem opiekuńczym“ (2398 16-7) ) 
© Si Bee transport d H ner G BR d j Qi ixarola Bradego = Kromie ryżu. é 
J0 PR 3 y rans pa Z BETA 
OLĄ we LWOWIE. | ODODOOCOOCYCOCXOREOC>O0OQOC ©) 
Zement R ERA ZZ s 
7 dyusarsi Wł, Pozińskiego ul Crerneckiego | 2 cn Wernera. {Zarzadea Władysław J Weter). Papier z e k up: | MONE ry Ce 
4 4 : 
j 
st a 
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